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GAZETA LWOWSKA
1 codziennie o godzinie 5 po południu

dni poświąteeznych.
P°eztą |(Jlllle:r pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
iliea n, — Biura Redakeyi i Administrae.yi 
* biuj. ®a,r^ieekiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
'anjj | “denników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 

9. — L isty należy frankować.
^klam acye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a  
z a m i e j s c o w a :  || m i e j s c o w a :

rocznie . . . . 32 K, I ćw ierćroeznie 8 K — h, ii rocznie . . . 24 K, I ćw ierćrocznie . .
półrocznie . . . 16 E, | m iesięcznie 2 K 70 li, || półrocznie . . 12 K, | m iesięcznie . . .

W Niemczech 3 K 20 h m iesięcznie. We w szystkich innych  państw ach 3 K 80 h m iesięcznie.
„Przewodnik nau .

i półroczni abonenci bezpłatn ie 
lub od 1 lip sa  do końca grudru,., . ....
„Przewoctnik“ prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

6 K, 
2 K.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego m iejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Kausmanna i. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

°ZĘŚĆ U R Z Ę D O W A .
H0 •■Minister spraw wewnętrznych zamia- 
Jfj sekretarzy Namiestnictwa: Adama
‘ Lu(jk*e &0’ Stanisława B i e d e r m a n n a  

^ a s p a r y e g o ,  dalej starszego ko- 
f a ^  P°wiatowego, Józefa R u e b e n b au e- 
1 a’ Ł'ê 'etarza Namiestnictwa dr. Adama B a­
da g 8rszego komisarza powiatowego Witol- 
stni„,a r tm a ń s  k i e g o  i sekretarza Namie-

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało ofieyała kasowego, Aleksandra 
I) a w i d o w i cz a, adjunktem kasowym w IX. 
klasie rangi w etacie osobowym głównej ka­
sy krajowej we Lwowie i filialnej kasy kra­
jowej w Krakowie.

star,
da

‘et*a dr. Czesław a T r e m b a ł o w teza.

0<dl ew s k i e g o , Karola M a r y a r i -  
ziujj ®°> Władysława C h y l i ń s k i e g o ,  Ka- 
<lj;i ?fZa ^ li li ńs k i e g o, dr. Stefana Cwoj -  
Se]jr ,S^ ' e go i Piotra L e k c z y ń s k i e g o ,  

Szatni Namiestnictwa w Galicyi.

a komisarzy powiatowych: Witol-

‘ ^ n is te r  spraw wewnętrznych za- 
licyi^Wâ  k°misarzy powiatowych w Gali- 
^ r ek^r' ^ ' P a D r u ż b a c k i e g o ,  Lucyana 
szyujj a ‘ Tadeusza H o r d y ii s k i e g o, star- 

°niisarzami powiatowymi.

Wał aljWowski wyższy sąd krajowy zainiano- 
szeg0 “Rantami okręgu lwowskiego wyż- 

krajowego, praktykantów sądo- 
H°gUsj W isław a Jana D ą b r o  w s k i  ego,  
G e j^ a^a Antoniego L e w i c k i e g o ,  Leona 
^i(Ja \r a’ Izaaka N u ty k  a, dr. Izraela Da 
ch ^  ’■ "
be

° ' ć i a ue r a ,  dr. Pawła F r e u n d l i -
Sego K o s s a k a ,  Mikołaja H u r a e n -% Sl 

„ t ,  i
dłę, aba Z o t h e ,  Stanisława T w o r z y -
Lulj0tł,i a -P1 ut ę ,  Włodzimierza K r u p k ę ,
I°lda p a ®Ustachego O c h r y r n o w i c z a ,  Wi-
H r y ^ a  B ł a ż y ń s k i e g o ,  Maryana
■̂ ■lfrê a -p,8’ Włodzimierza Jana S a j e w i c z a,
Wa Ma r t  nuela S o s i ri s k i e g o, Jarosła- 

k °w a .

PrezydyEn galicyjskiej krajowej dyrek­
cyi skarbu zamianowało ofieyałów kancela­
ryjnych: Włodzimierza B r y l i ń s k i e g o  i 
Michała W r a ż e j  a adjunktami kancelaryj­
nymi w IX. klasie rangi, a kancelistów: Mi­
chała K o w ł y c h ę  i Baltazara G ł o g o w ­
s k i e g o ,  olieyałami kancelaryjnymi w X. 
klasie rangi dla galicyjskich władz skarbo­
wych.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 3ó lutego.

Delegacje,

P le n a rn e  posiedzenie D eleg ac ji 
au s try aek ic j.

Na wczorajszem. plenarnetn posiedzeniu 
Delegaeyi austryackiej, w dalszym ciągu roz­
prawy nad budżetem Ministerstwa spraw za­
granicznych, po del. Masaryku zabrał głos 
del. C e g h ń s k i  i oświadczył, że Rusini są 
szczerymi zwolennikami trój przy mierzą. Mó­
wca nie pragnie krytykować istniejących sy­
stemów 'sojuszowych, pragnie wskazać je ­
dnak na to, że impulsywne prądy życia na­
rodów i państw są silniejsze, aniżeli dyplo­
matyczne umowy. Tak obecnie dla Rossyi 
trójporozumienie. ma jedynie wartość akade­
micką: dla swych realnych interesów szu­
kała Rossya w Europie środkowej oparcia; 
to był powód głośnego zjazdu w Poczdamie, 
który Rossyi skutkiem zbliżenia ao Niemiec 
zapewnił polityczne korzyści. Największą ko­

rzyść poręczyły sobie oba te państwa przez 
zapewnienie budowy kolei bagdadzkiej i przez 
przyszłe połączenie rossyjsko-perskich kolei. 
Nie można nigdy za zbyt wysoko oceniać 
znaczenia tej kolei pod względem gospodar­
czym, przemysłowym i politycznym. Jedną 
ma ona ujemną stronę, niewielką wszakże, 
mianowicie tę, że kolej ta prawdopodobnie 
rozjedzie trójporozumienie. Także Austro-Wę- 
gry powinny sobie tam zapewnie odpowie­
dnią sferę interesów i zabezpieczyć teren 
kolonizacyjny.

Mówca roztrząsał następnie nieupo­
rządkowany i nieuregulowany system emi­
gracyjny, nie godzien, jak się wyraził, wielkiego 
mocarstwa, jakiem są A ustro-W ęgry. Z tym 
systemem należy — jego zdaniem — zerwać. 
Państwo ma obowiązek ochraniać wychodźców 
i pomyśleć o uregulowaniu polityki koloni- 
zac.yjnej, poczemu nadarza się obecnie ko­
rzystna sposobność w Azyi mniejszej. Mówca 
wyraził też obawę, że jeżeli Turcya popa­
dnie w chorobę, lub też upadnie, to przyj­
dzie do nieuniknionego pożaru. Pokazują się 
niestety objawy choroby Turcyi, jak pod­
wójne rządy i t. d. Na razie jednakowoż 
można mieć nadzieję, że interesowani w kolei 
bagdadzkiej postarają się o utrzymanie chore­
go człowieka nadal przy zdrowiu. Gdy trójpo­
rozumienie wykazuje gorączkowe wahania się, 
trój przymierze, a przedewszystwiem Austro- 
Węgry odznaczają się stałością w utrzymaniu 
równowagi. Trwanie w trójprzymierzu i pie­
cza nad dobrymi stosunkami z wszystkiemi 
mocarstwami, jest hasłem Kierownictwa spraw 
zagranicznych, któremu i nadal pragnie mó­
wca okazywać pełne zaufanie.

Wskazuje następnie na seryę artyku­
łów w półofieyalnem Noto. Wrern., w któ­
rych zaznaczono, że Austro-Węgry przygoto­
wują wyprawę przeciw Rossyi i wyprawę tę 
zamierzają przedsięwziąć z początkiem marca.

Równocześnie z wmarszem armii austro- 
węgierskiej wydane ma być hasło ogólnego 
powstania na Ukrainie i w Polsce. Artykuły 
kończą się alarmującera wezwaniem pod adre­
sem rządu rossyjskiego, aby ze swej strony 
poczynił w czas przygotowania.

Myśl i tendeneya tych artykułów jest 
dwojaka: po pierwsze myśl ogólno-poiityczna, 
by nie dopuścić do pożądanego zbliżenia się 
Rossyi i Austro-Węgier, powtóre zaś jest w

nich tendeneya partyjno-polityczna, idzie mia­
nowicie o oczernienie Ukraińców i Polaków 
i ściągnięcie na nich zarządzeń policyjnych. 
Najdziwniejszą jednak jest rzeczą, że te nie­
słychane wiadomości znajdują w Rossyi wia­
rę i że rząd rossyjski w myśl tych denun- 
cyatorskich machinacyj wydaje dziś zarzą­
dzenia.

Wobec tego mówca jedynie stwierdza, 
że Austro-Węgry obecnie z pewnością nie 
mają najmniejszego powodu zachowywać się 
nieprzyjaźuie względem Rossyi. Jeżeli rząd 
rossyjski, jak w latach poprzednich, zwróci 
się z zaufaniem do Austro-Węgier, to istnie­
jące dziś nieporozumienie między obu pań­
stwami zniknie.

Wkońcu mówca zaznaczył, że obowią­
zkiem każdego Rządu jest dbałość o utrzy­
manie sił, ofiarności i zapału, tkwiących w 
narodach, a to możliwe jest tylko drogą ró­
wnouprawnienia wszystkich narodowości. Po­
nieważ Rusini mają nadzieję, że wspólny 
Rząd obecny wszedł na tę jedynie słuszną 
drogę, na której należy spodziewać się su­
kcesów, przeto głosować mówca będzie za 
uznaniem budżetu Ministerstwa spraw zagra­
nicznych.

Del. S e e l i g e r  wystąpił przeciw nie­
przyjaznemu traktowaniu przez Prusy robo­
tników i obywateli] austro-węgierskich. Rząd 
pruski traktuje z równą brutalnością robotni­
ków polskich i ruskich, jak czeskich i nie­
mieckich. Takie stanowisko sprzeciwia się 
stosunkowi sojuszowemu. Mówca przypo­
mniał onegdajszą dyskusyę w pruskiej Izbie 
posłów, podczas której posłowie podnieśli 
rozmaite wypadki brutalnego obchodzenia się 
i nieprawnych aresztowań przez policyę pru­
ską. Np. jedną parę narzeczonych wyszupa- 
sowano bez powodu, a następnie kazano im 
jeszcze za to zapłacić. Jeden z urzędników 
policyjnych pruskich odezwał się do austrya- 
ckiego agenta handlowego, którego miał wy­
dalić z granic państwa pruskiego, w te sło­
wa: gdybyś pan był poddanym angielskim 
lub amerykańskim, toby się to było nie stało, 
ale ponieważ pan jesteś obywatelem austro- 
węgierskim, musisz to ścierpieć.

Del. H a u s e r  oświadczył, że ma zupeł­
ne zaufanie do polityki hr. Aehrenthala.

Del. Ś r a m e k  wywodził, że Czesi ży­
cia sobie federalistycznego ustroju Państwa.

5IaCIEJ W IE R Z B IŃ SK I.
w ___

S W j ę t y  f e n .
° w>eść z życia ikarystów.

VII.
(Ciąg dalszy).

w t \v J rz^ an$I- spoważniał i utopił
ty6g0 U: Tu S  Fena' .
RoL i , ani nie widział prawdzi-

a ! dale’a! Tu nikt nic nie widział!
Co 3- w  r  Moigk .

We.r* *padł ^ my ,zaraz Poszłi zobaczyć, 
si§, cm zywo- ~  To P- Buxtou 

7 c° ś n » * y P o p ro w a d z ę  
J u a poradzi.fc

inu znawcę.
;°JHi

roku rzek i4 , teim i zaradzę, bądźcie  spo­
d n i? !11 Ja n i « i S e łp liw ie M r- Wl%  ~  Ba,
lab(ii, ‘ ^statui ^ k a t n ą  rzecz w  L on- 
a'eś li" " p l)yablinai~ {;zas.V d la  k sięc ia  P ort-
z^Pi# -^ójde Vo’ mn‘e z powrotem przy­
da u  !e W kn !° bie U baw em , pójdę na 
ażd v Jak niiasf-A i fn °  Przelclętego kąta. Nic 

i trok,, i ■ ' ,Dl^ o  P’^ n y o h  rzoezy na
m e b l A f ' ' . - ,  Pan staro-

’ piescidełka w muzeum Wal-
Rjort 6zwł0f. •

8,I°i&rz 7oI6 ru?zyli d° farmy Buxtona. 
tacie«.' Pnmniał o karczmie, o „prze- 

- rozpromieniony opowiadał o

swych pracach w Londynie, wyrażając się o 
niektórych rzeźbach drzewnych pieszczotli­
wie, z tkliwością matki mówiącej o niemo­
wlęciu. Okazało się, że miał 011 w Londynie 
wysokie uznanie, zarabiał bardzo wiele i 
przyszłość uśmiechała się mu świetna. Po­
wrócił jednak po ciemnowłosą dziewczynę....

Pen odgadł w nim nawskróś artysty­
czną duszę, zrozumiał, że z rozdartem^zakrwa- 
wionem sercem stojąc na manowcach, po­
trzebuje on natychmiast deski ratunkowej, 
potężnej dźwigni moralnej, jeśli nie ma uto­
nąć w kałużach obojętnego świata. I wpadł 
na istotnie szszęśliwą myśl. Po wspólnej wie­
czerzy u Bostona, Wing powracał z frontem 
staroświeckiej szafy do Purleigh. Miał się 
nią zająć w Londynie, dokąd postanowił prze­
nieść się na stałe juk najprędzej. Myśl o 
czekającem go zadaniu pochłonęła go cał­
kiem, nadała inny kierunek trybowi jego 
życia. Odrodzony spojrzał raźniej w swe 
jutro.

.Fen, wróciwszy z nim do Purleigh. udał 
się znowu do Toma, któremu czytywał dla 
ludu napisaną i anegdotami przeplataną hi- 
storyę Anglii. Wypadkiem bowiem odkrył, 
że „Pijaczyna" niezmiernie lubił opowieści o 
wybitnych historycznych osobistościach. Po­
słyszane o nich rzeczy chętnie sam opowia­
dał, o bohaterach tak się wyrażając jakby był 
z nimi wódkę w szynku pijał. To upodoba­
nie jego starał się rozdmuchać Fen, by tą 
drogą podnieść go kulturalnie, oświecić. 1 miał 
przekonanie, że wpadł na .najlepszy środek 
przeciwdziałający zgubnemu jego nałogowi.

Tymczasem Darlington udał się z (Jros- 
stonem do pani Anny, gdzie oczywiście dłu­
ga wywiązała się dyskusya. Ikaryści bowiem 
dzielili ze wszystkimi innymi „islami" skłon­

ność do sejmikowania, do rozpraw i pojedyn­
ków agitatorsko-retorycznych i w ogniu spor­
nych dysput spalała się rtęć ich energii du­
chowej. Robili wprawdzie pozornie wrażenie 
ludzi czynu, lecz w akcyi ujawniali dyalekty 
czne umysły.

Piętą achillesową ich doktryny wydał 
się literatowi przedewszystkiem ich dziecięcy 
oportunizm i optymizm dotyczący natury ludz­
kiej. Dlatego w toku rozmowy mówił:

— Największym, nieubłaganym wro­
giem waszym i antagonistą jest egoizm ludzki. 
Nie wydrą go z organizmu żadne środki ni 
metody wychowawcze. Zawsze przeciętny czło­
wiek, nie uznający idealnych wartości życio­
wych, ciągnąć będzie obrus na swoją stronę 
z bezwględnością małodusznego samoluba i 
tak zakłócać będzie równowagę waszego ide­
alnego ustroju gromadnego.

— Z egoizmem liczymy się, bo liczyć 
musimy — odparła pani Anna. — To nie 
egoizm jest nam tak wstrętnym; lecz pewne 
jego formy, lecz wyuzdanie jego, będące na- 
turalnem następstwem własności osobistej, 
oraz wzmagającej się walki o byt. Nie zabi­
jam y egoizmu. Byłoby to przecież szaleń­
stwem, zważywszy, że egoizm, którego korze­
nie tkwią w instynkcie samozachowawczym, 
jest nieodłącznym od żywotności, od życia. 
Natomiast sprowadzamy egoizm, obniżamy do 
pierwotnych, naturalnych granic i rozmiarów 
i tak uzdrawiamy duszę, a energii ludzkiej 
wytykamy nowe i to szczytniejsze linie. Tę­
pimy grasujące dziś mikroby egotyzmu i 
chorobliwej egomanii, działającej tak roz­
kładowo na nasze ja, na duszę zbiorową 0- 
gółu.

Po oliwili pnni Anna ciągnęła:

— Aby otworzyć serce, trzeba zwalić 
z niego kamienne wieko egotyzmu, który 
ssie najszlachetniejsze soki duszy. Uważając 
siebie za ośrodek wszechstworzenia i nie 
widząc nic po za tom, człowiek nęka się, 
strawia wewnętrznie, zużywa i popada w 
otchłań serca i ciasnotę umysłu. Nie tędy 
wiedzie droga na wyżyny kultury duchowej.

— Co pani rozumie pod kulturą ducho­
wą? — zagadnął Frank.

— Kultura duchowa to szarotka al­
pejska, zawisła na szczytach górnych i 
chmurnych, przystępna jedynie dla tych, co 
mają duszę. Dusza to głowa i serce. Zwła­
szcza serce, Jakżeż niewiele osobników po­
siada jedno i drugie! Jak rządkiem zjawi­
skiem wśród ludzi jest — człowiek! Jak 
rzadkim człowiek, którego władze umysłowe 
drogą nie tyle studyów, ile bezinteresownej 
ciekawości i samoismego myślenia przeszły 
pewien proces udoskonalenia! Którego serce 
zmężniałe w wirach wzruszeń, wyszlache- 
tnione w cierniach cierpień zakwitło kwiata­
mi bezinteresownej miłości?... A dopiero ze­
spół tych dwojga czynników daje kulturę 
duchową, tworzy jednostkę wspaniałą, wiel­
ką — nadczłowieka. Ale nie nadezłowieka 
Nietzsehe’go. Kto nie posiada boskiego da­
ru cierpienia, cierpienia za miliony, kto 
nie poranił serca o głogi życia, nie sta­
nął sam w pełnej świadomości swego świe­
tnego odosobnienia na samotnej wyżynie 
duchowej — nie zdobył swej szarotki pod­
niebnej.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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Przyszłość narodu czeskiego związana jest 
z Monarchią austro - węgierską. Omawiając 
politykę zagraniczną przyznał mówca, że trój- 
przymierze podczas aneksyi okazało się po- 
żytecznem; ubolewał jednak nad wyparciem 
handlu austryackiego przez niemiecki z pół­
wyspu bałkańskiego. Następnie szeroko zaj­
mował się mówca sprawą przysięgi moder­
nistycznej i wystąpił przeciwko wnioskowo 
del. Soukoupa o zniesienie ambasady austro- 
węgierskiej przy Watykanie.

Nastąpiła przerwa południowa.
Na posiedzeniu popołudniowem zabrał 

głos del. K r a m a r z  i zaznaczył, że wielkie 
zbrojenia są wynikiem militaryzmu pruskie­
go i logicznem następstwem Konigraetzu i 
Sedanu. Dalsze zbrojenia prowadzone w tern 
samem tempie, muszą doprowadzić państwa 
europejskie do katastrofy. Mówca krytykował 
sposób przeprowadzenia aneksyi Bośnii i Her­
cegowiny, oraz wyraził zdanie, że Austrya 
powinna zwrócić główną uwagę na ekspan- 
zyę gospodarczą. Ale na tern polu Niemcy 
są najzaciętszym wrogiem przemysłu austro- 
węgierskiego i zadają nam większą klęskę, 
niż pod Konigraetzem, który okazał się na­
wet szczęściem dla Austryi.

W dalszym ciągu dr. Kramarz wspo­
mniał o fałszywych dokumentach Yasica i 
stanął po stronie del. Masaryka, ostro potę­
piając demonstracyjne opuszczenie sali przez 
stronnictwa większości podczas mowy Masa­
ryka. Mówca jest za zbliżeniem się Austryi 
do Rossyi, ale nie na podstawie konserwaty­
wnej. Hr. Aehrenthal kilkakrotnie w cxposi 
swojem użył słowa „konserwatywny11, zape­
wne celem pozyskania pewnych kół w Ros­
syi, które uważają się za strażników idei 
konserwatywnej, i które z entuzyazmem przy­
jęły  znaną mowę ces. Wilhelma, wygłoszoną 
w Królewcu. Mówca nie jest rewolucyonistą; 
potępia też wykroczenia rewolucyonistów w 
Rossyi po manifeście październikowym, po­
nieważ właśnie ten ruch rewolucyjny wywo­
łał wzmocnienie reakcyi. Mówca nie należy 
do tych, którzy chcieliby upiększać stosunki 
panujące w więzieniach rossyjskieh. Jeśli tylko 
część z tego jest prawdą, co tu opowiadał del, 
Ellenbogen, to każdy człowiek musi z przeraże­
niem myśleć o tern. Ale nie należy myśleć tyl­
ko o okrucieństwach w więzieniach rossyjskieh; 
należy pamiętać także o tem, jakie zbrodnie 
popełniali rewolucyoniści. Mówca przypo­
mniał, jak strasznych okrucieństw dopuszcza­
no się podczas rewolucyi. Jestto straszna 
zbrodnia rewolucyi wobec ludzkości, że w 
Rossyi stworzono człowieka-zwierzę w spo­
sób, dla całej cywilizacyi niebezpieczny i że

Rossya i państwa sąsiednie ponoszą tego 
faktu konsekweneye. Nie powinniśmy mówił, 
iść do Rossyi z ideami konserwatywnemi, 
lecz z polityką szczerze demokratyczną. Wkoń- 
cu oświadczył się przeciw wnioskowi del. 
Soukoupa o zniesienie ambasady austro-wę- 
gierskiej przy Watykanie i wskazał na to, 
że nawet Rossya i Prusy utrzymują przy Wa­
tykanie swe poselstwa.

P. M inister spraw zagranicznych hr. 
A e h r e n t h a l  wyraził zdziwienie, z powodu 
że del. Kramarz poruszył sprawę Yasica i 
przypomniał swe oświadczenie, że dokumenty 
Vasica nie stały z procesem zagrzebskim w 
żadnym związku i że Ministerstwo spraw za­
granicznych nie miało nic do czynienia z 
procesem zagrzebskim.

Del. U d r ż a 1 wyraził przekonanie, że 
posłowie, którzy opuścili salę podczas mowy 
del. Masaryka, z pewnością działali wbrew 
swemu przekonaniu. Wszyscy posłowie cze­
scy pochwalają wystąpienie Masaryka.

Del. dr. T o m a s z e w s k i  stwierdził, 
że z dualizmu wypływa ściśle ten fakt, iż 
obydwa żywioły same przez się nie wywie­
rają wcale wpływu na zagraniczną politykę 
Monarchii. Lecz i wpływ Delegacyi jest 
bardzo skromny. Trudno bardzo o commanis 
opinio obu Delegacyi, która ostatecznie za­
ważyłaby coś niecoś na szali. Różnica zdań 
jest zbyt wielka; a gdyby trzeba było wska­
zówek na drogę przyszłości, musimy przyznać 
otwarcie, że byłoby to nielada zadanie, mię­
dzy innemi dlatego, ponieważ mało co wie­
my o tajnych umowach dyplomacyi.

Z polityki zagranicznej dowiadujemy się 
tylko o tem, co nam chcą i mogą powie­
dzieć. Szczytem naszych wiadomości jest to, 
że według oznajmienia P. M inistra spraw 
zagranicznych i innych Ministrów panują jak 
najlepsze stosunki z wszystkiemi państwami 
Europy; że wszystkie państwa pragną utrzy­
mania pokoju i status guo. Wierny tyle, że 
następstwem tej powszechnej przyjaźni jest 
zbrojny pokój, który przygniata wszystkie 
państwa. Wedle mówcy zagraniczna polityka 
ma charakter czysto absolutystyczny i dy­
nastyczny; krytykować nam wolno, ale naj­
piękniejsze wygłoszone tu mowy bynajmniej 
nie rozstrzygają.

Musimy atoli domagać się — mówił 
dalej del. Tomaszewski, aby przyjaciele naszej 
Monarchii, z którymi we wszystkiem obcho­
dzimy się po przyjacielsku, tak samo też za­
chowywali się wobec nas. A nie zawsze tak 
się dzieje. Wobec ścisłego sojuszu z pań­
stwem niemieekiem, powinna być przecież 
przeprowadzona rewizya różnyeh istniejących

w Prusiech przepisów, które tamują swobo­
dę zmiany miejsca pobytu, uznaną w prawie 
miedzynarodowem i umożliwiają wydalenie 
każdego obywatela naszej Monarchii, jako 
„przykrego cudzoziemca11, jeśli nie podoba 
się on z jakiejkolwiek przyczyny władzom 
pruskim. Przepisy te dają się dotkliwie we 
znaki obywatelom anstro-węgierskim. szuka­
jącym zarobku, szczególnie zaś polskim ro­
botnikom.

Niepojętą jest rzeczą, dlaczego Urząd 
spraw zagranicznych nie nastaje z całym na­
ciskiem na zmianę tych przepisów. Przecież 
poddani Rzeszy niemieckiej zażywają u nas w 
pełni prawa przenoszenia się z miejsca na 
miejsce i doznają w pełni opieki prawnej. 
Nie wystarczy interweneya w szczególniej 
jaskrawych wypadkach. Co do tej interwen- 
cyi nie cieszy się austro-węgierski Urząd za­
granicznych spraw zawsze należną mu po­
wagą. Korespondeneye w jakimkolwiek wy­
padku trwają często miesiącami, a tymcza­
sem nasi współobywatele mrą głodem w wię­
zieniu. Mówca przytacza na to przykłady.

Dalej należy domagać się, aby amba­
sady, poselstwa i konsulaty austro-węgier- 
skie w razie potrzeby energicznie ujmowały 
się za obywatelami Monarchii. Wstawienni­
ctwo to potrzebne jest przedewszystkiem ro­
botnikom sezonowym i wychodźcom.

Wreszcie mówca pragnie zabrać głos 
jako Polak. My, Polacy, powiada, umieliśmy 
tu w Austryi pogodzie nasze uczucia naro­
dowe i dążenia z obowiązkami wobec Pań­
stwa, które nam to przyznało, do czego ka­
żdy naród żyjący ma prawo. Pomimo tego 
jednak, że tu w Austryi dowiedliśmy, iż Po­
lacy mogą być żywiołem utrzymującym Pań-' 
stwo — nasi rodacy w dwu innych pań­
stwach uważani są za żywioł państwu wrogi. 
Od dziesiątek lat nietylko pozbawia się ich 
w tych państwach wszelkiej możności roz­
woju narodowego, lecz nawet gnębi się ich 
srodze. W Królestwie Polski era mieli” nasi 
ziomkowie nadzieję, że nadana konstytucya 
także im przyniesie ulgi w ich smutnej doli. 
Zawiedli się atoli niebawem bardzo. Zbyt 
prędko czarne chmury zasłoniły blady blask 
jutrzenki.

Musimy wskazać atoli na to, że także 
w Austryi stosunek Polaków do Państwa był 
inny w owych czasach, gdy chciano ich ger- 
manizować. Polacy mają do Kierownictwa 
spraw zagranicznych pełne zaufanie i będą 
głosowali za budżetem. Oczekujemy od nie­
go rozumnej polityki pokojowej i niezawi­
słej, zwłaszcza w zakresie polityki han­
dlowej.

Yr końcu mówca polemizował z wyw°* 
darni delegata niemieckiego. Strauskyegc, 
który uczynił zarzut, iż Polacy przychodzą 
tu z żądaniami dla swych rodaków f  
sach tego, czego sami tam, gdzie mają wła­
dz ę, nie chcą dać innym narodom. Np. Niem­
cy i Rusini w Galicyi byliby zadowoleni, 
gdyby przyznano im te prawa, jakie Polacy 
mają w Prusach. Twierdzenia p. Stranskyeg0 
są zupełnie bezpodstawne. Pomiędzy Niem 
cami a Polakami w Galicyi nie było żądny® 
starć, o walce niema mowy i Niemcy w 
licyi nie mogą skarżyć się ani na ucisk, ani 
na ukraeanie ich praw. Rusini w 
mają połowę szkół ludowych, 5 gimnazjów 
i 7 katedr na Uniwersytecie, wszystkie po­
dania ich załatwia się po rusku. Polacy w 
Piusach nie mają żadnej szkoły ludowej, 
żadnej szkoły średniej, żadnej katedry «a 
tn iuersy teeie , a wnoszone po polsku p°°a 
ma wcale nie są załatwiane. Co do wywła­
szczenia mówca wskazuje na to, że _gł0?P 
które podniosły się przeciw tej ustawie m6' 
tylko wśród Niemców w Austryi, lecz takz 
wsi ód Niemców w Niemczech dowodzą, j 
naród niemiecki nie wyklucza ideałów wol­
ności i etyki z polityki. Del. Stransky two- 
rzy wyjątek. Mówca nie może nic innego u'  
czynie, jak  tylko od pana von Stranskyeg0 
zaapelować do całego narodu niemieckie#0, 
(Oklasui).

P. M inister spraw zagranicznych _ hr- 
A e h r e n  t h a l  wywodzi, że w zapatrywana 
co do trójprzymierza i jego pożyteczności za' 
szła w ostatnich czasach korzystna umap ■ 
Wogole legenda o odosobnieniu Niemiec i 
izolowaniu Niemiec i Austryi należy jo* 
martwych bajek. Mówca zapewniał, że 
stro-Węgry nie chcą prowadzić politjki ets 
panzywnej, chcą tylko utrzymać to. co odz * 
dziczyły po ojcach i o co swój obszar poW>? 
kszyły w ostatnich czasach. Monarchia fljjJ 
byc silna i zdolna do sojuszów. Co do 
jen, to Austro-Węgry zawisłe są od 
państw i muszą dotrzymać im kroku.

Następnie omawiał P. Minister s103:. 
nek Austro-Węgier do Włoch i wskazał 0 
kategoryczne oświadczenie włoskiego mmlS 
spraw zagranicznych San Giuliana o 
ku serdecznym między obu Państwami. * 
znaczając, że ten stosunek coraz bardziej 
polepsza. Rząd austro-węgierski powita sj ■ 

patyeznie i poprze energicznie w szelką1!1 
cyatywę, która doprowadziłaby do 
cznego rezultatu ograniczenia zbrojeń. 
wyraził ubolewanie z powodu, że nięktor J 
mówcy poruszyli sprawy wewnetrzne 
państw, poczem omawiał szeroko 9 ^
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GÓRKA L I C H W I A R Z A ,
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R a c l o t ) .

(Ciąg dalszy).

IX.
W Aubócourt i okolicy, słośliwe języki 

używały sobie do syta. Jak się tego domy­
ślała Marta, nie wahano się utrzymywać, 
że małżeństwo zostało zerwane, ponieważ 
generał de Santonay i jego syn dowiedzieli 
sie nareszcie, czem był Maturyn Raclot.

A ponieważ bywają ludzie, którzy lu­
bią dopełniać wymysłami to, czego dobrze 
nie wiedzą, opowiadano, że dowiedziawszy 
się o wszystkich sprawkach lichwiarza, stary 
generał wpadł w gniew okrutny, którego 
skutkiem był silny atak podagry.

A po tem wszystkiem, dodawano.
— Naturalnie, że pan Jerzy de Santo­

nay nie mógł się żenić z córką tego starego 
sknery.

Lecz dlaczego Marta opuściła nagle 
A ubeeourt!

Ba! czyż mogła pozostać tutaj po ta ­
kiej awanturze? Nie pozostawało jej nic in­
nego, tylko ukryć swój wstyd gdzieindziej.

Gdzie pojechała?
Pod tym względem zdania były podzie­

lone.
Jedni utrzymywali, że wyjechała do Pa­

ryża, gdzie łatwo się pocieszy, wiodąc we­
soły tryb życia.

Inni. przybierając tajemnicze miny, mó­
wili, że nie mogąc być żoną młodego inży­
niera, młoda dziewczyna została po prostu 
jego kochanką.

Jeszcze inni nie obawiali się utrzymy­
wać, że córka tego łotra Raclot ze złości, że 
małżeństwo jej zerwane zostało, dała się po­
rwać pierwszemu dependentowi pana Rousse- 
let, notaryusza.

Dependent chodził czasami do zamku, 
do pana Raclot, dawnego klienta notaryusza 
i kilkakrotnie widziano go jak rozmawiał z 
Martą. _To nie miało żadnego znaczenia, ani 
stanowiło dowodu. Ale mogło dać pewien

pozór prawdy tym potwornym plotkom, to, 
że dependent opuścił biuro pana Rousselet, 
nie mówiąc, gdzie się udaje, w przeddzień 
wyjazdu Marty z Aubócourt.

Zapewne dużo było takich, którzy tym 
plotkom nie w ierzyli; niemniej przeto sława 
biednej dziewczyny była na wszystkie stro­
ny szarpana i zmieszana z błotem.

Stara mamka słyszała te różne gada­
nia i wściekłość ją  ogarniała, że nie może 
skoczyć do gardła tym niegodziwym, którzy 
ciskali najokropniejsze obelgi na młodą dzie­
wczynę.

Ale Marta chciała, aby pozwolić wszyst­
ko mówić i zakazała brać siebie w obronę.

Ach! gdyby piastunka nie miała tym 
rozkazem ust zamkniętych, wiedziałaby co 
odpowiedzieć tym złośliwym plotkarzom.

Chętnie; rzuciłaby im na pastwę pana 
Raclot; niechby sobie o nim mówili co im 
się podobało, ale dotykać Marty, bezcześcić 
w ten sposób dziecko, które ona mlekiem 
swojem wykarmiła! Ach! tego nigdy im nie 
daruje!

I musiała milczeć !
A to milczenie mogło się zdawać po­

twierdzeniem tego, co rozpowiadano!
Poczciwa kobieta może jeszcze więcej 

cierpiała z powodu przymusowego milczenia, 
niż słuchając tych ohydnych wymysłów.

I nieustannie zadawała sobie pytania:
— Gdzie jest teraz M arta? Co robi? 

Ach, biedne kochanie, jakże musi być smutna, 
jak musi płakać!

A przecież była spokojna co do losu 
swego ukochanego dziecka. Wiedziała jak 
bardzo Dominikanki były przywiązane do 
swojej dawnej uczenicy i była pewna, że za­
konnice nie opuszczą nieszczęśliwej.

Matka Laugier była dobra i wyrozu­
miała. Nigdy jej serce nie doznało uczucia 
nienawiści, a przecież pozwalała sobie chwi­
lami na bezsilne wybuchy gniewu na Matu- 
ryna Raclot-i wtedy go z cicha przeklinała.

X.
Generał de Santonay i jego córka nie 

mogli wyjść z osłupienia, dowiedziawszy się, 
że panna Raclot, nie chcąc wyjaśnić powo­
du, oświadczyła stanowczo Jerzemu, że nie 
pójdzie zamąż.

Generał znajdował, że postępowanie 
Marty w tym wypadku było co najmniej 
dziwne; ale tak samo jak syn, pomyślał so­

bie, że jeżeli młoda dziewczyna zdobyła się 
ha podobne postanowienie, musiała mieć do 
tego bardzo ważne powody.

Na nieszczęście, Jerzy kochał pannę 
Raclot i pan de Santonay cierpiał patrząc 
na rozpacz syna.

Lecz co począć? Pan de Santonay czuł, 
że nie miał nawet prawa ganić postępowa­
nia Marty.

Matylda płakała a pan de Santonay 
wysilał całą swoją wymowę, żeby pocieszyć 
syna i dodać mu odwagi.

— N iestety! — mówił Jerzy — nadto 
ją  kocham i nigdy nie potrafię zapomnieć!

Ciotka, panna Lormeau, została natych­
miast powiadomiona i zjechała do domu ge­
nerała.

Nie okazała się tak pokojowo usposo­
biona jak generał. Uniosła się gniewem na 
tę wiejską dziewczynę, która nie obawiała się 
zrobić podobnego afrontu jej siostrzeńcowi. 
To nikczemność!

— Ładna i wykształcona, to prawda — 
mówiła — lecz ostatecznie jest tylko córką 
chłopa Raclot! Raclot! co za nazwisko! Jak 
to pachnie prostactwem! Doprawdy, mój sio­
strzeniec nadto wiele zaszczytu zrobił tej 
pannie chcąc, żeby się nazywała panią de 
Santonay! Oto co znaczy zawiązywać bliższe 
stosunki z pospolitymi ludźm i!

Panna Lormeau była czerwona z gniewu.
Napominała surowo swoją siostrzenicę, 

która bardzo słabo, co prawda, próbowała 
stanąć w obronie swojej przyjaciółki.

— To ty, Matyldo, jesteś winną temu 
co się stało — zawołała — za mało posia­
dasz godności, zapomniałaś, że jesteś panną 
de Santonay; młoda dziewczyna na twojem 
stanowisku nie zawiązuje przyjaźni z córka­
mi chłopów, umie się trzymać od nich zdała. 
Nie powinno się spoufalać tylko z równymi 
sobie.

Wmięszał się w to generał i udało mu 
się wreszcie uspokoić rozdrażnienie starej 
panny.

— A zatem, dobrze, — wyrzekła — 
nie mówmy już o pannie Raclot, zostawmy 
ją  przy jej maśle i serach. Nie brak, dzięki 
Bogu ładnych panien na wydaniu; bez wiel­
kich trudów znajdziemy niedługo inne, które 
mniej się będą drożyć ze swoją osobą, jak 
córka chłopa Raclot. Z takiem nazwiskiem i 
sytuacyą, którą ma dzisiaj, nie mówiąc o 
reszcie, Jerzy de Santonay będzie miał tyl­
ko kłopot w wyborze.

Dnia pewnego, — była to sob re- 
Jerzy przyjmował w swojem biurze w ^ g o -  
sach służbowych, jednego z dozorców 
wych, zamieszkałego w Aubeeourt. jQ(jy 

Załatwiwszy sprawy służbowe, j,̂ s 
inżynier zapytał dozorcy drogowego, o. 
pewnego wahania, co słychać z pan0jn 
ną Raclot. 0(j-

— Pan Raclot, panie inżyniet-ze j,je, 
rzekł dozorca — ma się zawsze 
możnaby nawet powiedzieć, że odro* p0-
Co do panny Raclot, nie mogę pai(u 
wiedzieć, bo niema jej już w Aub®eoU

— Niema jej w Aubeeourt?
— Tak, panie inżynierze.
— A gdzież wyjechała?
— Niewiadomo.
— Kiedyż opuściła Aubeeourt ■ -e^ '
— Wyjechała wtedy, jak si§ ^° „0 ^  

no w okolicy, że małżeństwo jej 1 
inżynierem zerwane.

Młody człowiek zadrżał. _ v9 paa'
— I nie wiadomo, gdzie poje®118 

na Raclot? — powtórzył. .
— Jak już powiedziałem paM11 

rowi. „
fA te&°— I  cóż mówią? jaki powoa » 

jazdu? {,8ła
— Mówią, że panna Raclot> s^ 

z Aubeeourt z powodu, że jej małż011 
zerwało. ?

— Ach! doprawdy, tak móWiY^
— Mówią jeszcze wiele inny01}Q ^  

Chwalą, naprzykład, że pan u s tą p i^  ^
scy się dziwili, że pan inżynier j er?Lr? 
tonay żeni się z córką człowieka, ^ jj»y

ni0'

tylko w Aubeeourt, ale w całej 
najgorszą reputacyę. , i0 o*0

Jerzy mógł był odpowiedzieć ^ j 8ł je 
on, lecz panna Raclot zerwała, ni0 poSce- 
dnak za stosowne zaprzeczać tej S&'

— Więc pan Raclot używa tak 
wy? — spytał. ' !o $ $10 1 ’

— Pod tym względem chyba ® ^to ^ ' 
nic nowego do powiedzenia panu in t f .

Dla młodego człowieka p r z e c i^ j^  
to rzeczą zupełnie nową, nieznaną’, s ' 
nalegał. W strętnern mu było rozpJY 
o to dróżnika.

(Ciąg dalszy nastąpi)-
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,>• 1 *• Intendantura 10 korpusu.
Lo *• 777 z r. 1911.

Z a w i a d o m i e n i e ,  
soh Pewn*en 'ft artykułów spożywczych spo- 
’WJ 6[ft traktyerniczym dla szpitala wojsko- 
n. w Łańcucie na czas od 1 maja aż do 
flni§rU(̂ ńa 1911, względnie aż do 31 gru- 
i.i a y*13, odbędzie się w wspomianym szpi- 

. a 17 marca 1911 o godzinie 9 30 
mmut Pued południem, 
prz • ,Unki tej rozprawy dotyczące, są do 
zak^rŁen>a w ogłoszeniach we wszystkich 
jako? ’ k san'tarnyeh obrębu Iatendantury, 
woi pZ W zeszyta,-b warunków w szpitalu 
la v. ł®  w Łańcucie i w Inlendanturze 

k°rpusu.
Przemyźl, w lutym 1911.

L.
ez' B. 2606/10 (11)

XT Edykt licytacyjny, 
m  * "

(1999)

rr żądanie filii Narodnej Torhowli w
.j eo? ^ ’.u odbędzie się dnia 3 marca 1911 
wvm ^ e ^ przed południem w sądzie niżej 

lehioąyna, w biurze Nr. 29 licytacja: 
g® Połowy realności iv>h, 327 ks. gr.
si6'» if’ Myszkowa Woia obj.. składającej 
na ktń ^ 7 /1 , 151/2 obszaru 3 ar. 92 m s, 
isoc jyoh stoją chałupa i stodoła z pgr. 
1339/1 ’ 2060 2, 2062/1, 2062/2, 1337/1.
ha 11’ 1. 2061/1 obszaru łącznego 2

' bi *r. 29 nU, 
gr. e '  połowy reałności lwh. 131 tejże ks. 
1341 i obU składającej się z pg. 1340. 
^  ni» ’ 1343; obszaru łącznego 82 a.

ks. ® 16 części realności lwh. 132 tej
składającej się z pg. 3112,3113. 

t&cye . fu<-,bomość ad a) wystawiona na licy- 
M k\ Jest ocenioną na 1304 kor. 01 hal., 
75 ^ na 534 kor. 08 hal , ad c) na 48 kor.

hal, ??in*zsza cena wynosi: a) 867 k<>r. 74 
niżej / . ^ 6  kor. 06 hal., c) 32 kor., po- 

u el ceny sprzedaż nie przyjdzie do
0 t■r' * Sąd powiatowy. Oddział VI. 

ar°sław, dnia 18 stycznia 1911.

L.
CZ‘ V. 4507/10 (4)

D _ E d y k t licytacyjny.
(1985)

Połu^i*114 16 marca 1911 o godz. 10 przed 
biurze V*1 w sądzie niżej wymienionym, w 

I r- 24 odbędzie się licytacja:
Sto. ija‘, rPalności objętej lwh. 1199 ks. gr. 
gr. gon' Knihinin, składającej się z parcel 

g /b. 603/5, 603,4, 602/4, 602/3, 601/2 i 
s*§gi ^ n o ś c i  objętej lwh. 1287 tej samej 

^03/12 g^adającej się z pgr. 601/3, 602/7,
Ka /8’ 60311- m l l?J- 

^Jnejj .Powyższych realnośeiach stoją: 1. bu- 
•tu <}0 ®'nistracyjny fabryki żelaza, 2. war- 
1 bndyni?- abiania żelaza, 3. lokal motorowy 

Ni 8°sP°darcze. 
i ■łtacyp^bcniości powyższe wystawione na 
i ns> « ocenione następująco: 1. lwh

•> c?ti- 500 kor., 2. lwh. 1287 na 15.200 
, to;.1 .razem na 60.700 kor.
wr,i ad «'^sza cena w ynosi: ad 1. 30.334 
*°h, pQ . • 10.134 kor., czyli razem 40.468

do ub 'I tel ceny sprzedaż nie przyj- 
^  “kutku.

i!6?  zatwilnki  lie3'tacyjne, które się niniej- 
h°®0d • r '  odnoszące się do tej nie- 

kataR.1 dcdcumenta (wyciąg tabularny, wy­
to °i6 kairf Protokoły ocenienia i t. d.),
P°ncz&8 rnąjąey ehęć kupienia, przejrzeć 

łńtiehi fe'°dziii urzędowych w sądzie niżej 
li Tak‘B̂ T0’ w biurze Nr. 24.

Pr a w’a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
t saj  ^ .n ie d o p u sz c z a ln ą , należy zgło-
o ^ ń i e  i-11 n a )pó’źniej p rzy  w yznaczonym  
tn r°dtaiu Cy 1 acU11 Xm- inaczej roszczenia te- 

sam oi n ieruchom ości nie 
ci ł a u ’' u^ Ze sku tk iem  podnoszone,
oh J ruf4 k tó ry eh  ja k ie  p raw a  lu t
w ii < Pcw7 ż^ j  nieruchomości bądź 
r atha u-j)1'- i s t n i e , L ą d ś  w toku postępc
n!  ̂ 0 dii e^,u e -rc> Powstaną zawiadamiane 
jL . s,zycł; wydarzeniach tego postę- 
* 0.*ej ifi4?-rJe- Przfis przybicie na tablicy 

j ^ rn ir  • IUe S1jeszkają w okręgu sądu 
8J*i P % n^ 0Il-i®0 * n*e wskażą temuż są

C u
B U . / .M  Powiatowy, Oddział V. 

isławów, dnia 31 stycznia 1911.

^  232| /,10, (6) (1914)
w r ża ykt boytacyjny. 
lq i i  baczon it1116 ®towąrzy szcnia  Samopomoc 
żei 0 Sodz Q 0(lbędzie się dn ia  28 m arcs  
t o L - ^ i e n i n n  :rZ6d P°Juiin'em  w sądzie ni-
2.7* C a c 7 “  Nr- 12 »  Niemi-
s j ny P r z e d ?  rea!aości lwh. 66
Rr M i, roij : c,10 obiętej, obejmującej ob- 
szLi 1 ms i h P/i'ae?. budywlanego 6 ha. 27 

' ne. m 1 budy°ki gospodarskie i mie-

tacyę,

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tpj nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoty ocenienia i t. d .) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których ninicjsaa 
re ’icytaeya byłaby Biedopwszez&ina, asl-.^j 
zgłosić do sądu najpóźniej przy WyzaACiccym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczeni:-, tg;: 
rodzaj* co do samej nieruchomości nie m# 
głyby być już ze skutkiem poĆKoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane, 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli, nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 11 lutego 1911.

L. cz. E. V. 3012/10 (7) (1986)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 marca 1911 o godiinm 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 24 odbędzie się Jicytacya 
1/S i 2 6 części realności obj. lwh 267, sk ła­
dającej się z pb. 53, na której stoi chata i 
budynki gospodarcze i z pgr. 684, 2. 2/16 
części lwh. 275, składającej się z pgr. 4247 
i 4248 ks gr. gm. kat. Opryszowce.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
rcytscyę, są ocenione nas ępująco: 1/8 i 2 6  
części lwh. 267 na 890 kor ,  2. 2/6 części 
lwh. 275 na 30 kor.

Najniższa cena w jeosi : ad 1. 594 kor., 
ad 2. 20 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dofcumenta (wyciąg tabularny 
protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 24.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłabj niedopuszczalną, należy 
zgłosić dc sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dia których iskie prawa 
lub ciężary n-i powyższej nieruchomości mK ż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawjadftmj&a- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
d »wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibi 
s -idu zamieszkał ego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 31 stycznia 1911.

L. cz. S. 1/11 (1) (1931 3—3)
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Wolfa Schiissla nieprotokołowanego kupca w 
Żabi u.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. i naczelnika sądu 
powiat, w Kutach pana Jana Kasparka zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana Ada­
ma Ważnego, c. k. notaryusza w Żabiu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 23 lutego 1911 
godzinie 9 przed południem w e. k. sądzie 
powiatowym w Żabiu przed komisarzem kon­
kursowym przedłożyli dokumenty, poświad­
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy oraz przystąpili do wyboru wydzia­
łu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami, jako w ie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło 
sili w c. k. sądzie powiatowym w Zibiu 
najdalej do dnia 25 marca 1911, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej na dzień 27 marca 1911 
godz. 9 przed południem w tymże sądzie 
wjznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwróć.ć koszta urosłe przez ponowne zwoła­
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo

w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ża­
biu lub w pobliżu mają wymienić w zgło­
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo­
wiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 7 lutego 1911.

L. 152.197/910 (1752)
Ogłoszenie konkursu.

W obrębie galicyjskiej krajowej Dy- 
rekcyi skarbu jest do obsadzenia kilka posad 
przy Ewidencyi katastru podatku gruntowego 
mianowicie w Chrzanowie, Dynowie, Gwoź- 
dzcu, Lwowie (dla Ewidencyi I I ) ,  Mikuliń 
cuch, Obertynie, Sądowej Wiszni, Sołotwinie, 
Tarnobrzegu. Zbarażu i Żmigrodzie lub w 
in.uem miejscu, ewentualnie kilka posad geo­
metrów ewidencyjnych II. klasy w XI. kia 
sie rangi.

Starsi geometrzy ewidencyjni i geome­
trzy ewidencyjni w Galicyi, tudzież staisi 
geometrzy ewidencyjni z innych krajów ko­
ronnych, którzy życzą sobie przeniesienia w 
dotychczasowym charakterze służbowym do 
jednego z powyższych miejsc, lub do innego 
miejsca służbowego w Galicyi, jakoteż kom 
petenci o posadę geometry ewidencyjnego 
II. klasy mają swe udokumentowane poda­
nia. udowadniając przepisane wymogi i zna­
jomość języków krajowych, oraz języka nie­
mieckiego wnieść w przeciągu czterech ty­
godni do Prezydyum krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie.

O. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 8 lutego 1911.

L. cz. S. 4/9 119/CO. (2008)
W konkursie Czesława Zabłockiego 

kupca w Rawie, przedłożył zarządca masy 
konkursowej projekt podziału.

Do wniesienia zarzutów przeciw temu 
projektowi wyznacza się termin do dnia 2 
marca 1911, zaś do rozprawy nad wniesio­
nymi zarzutami audyeneyę na dzień 3 marca 
1911 o godz. 10 przed poł. w sądzie tutej­
szym Oddz. IV. drzwi Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Rawa, dnia 19 lutego 1911.

L. cz. S. 8/10 (36) (1966)
W konkursie masy spadkowej ś. p. Jó­

zefa Hoffmanna celem likwidacyi i uporząd­
kowania dodatkowo zgłoszonych wierzytelno­
ści, tudzież takich wierzytelności, które zgło­
szone zostaną do dnia 15 marea 1911, wy 
znacza się audyeneyę na dzień 20 marca 
i 911 o godz. 4 po poł. w c. k. sądzie obwo­
dowym w Tarnopolu w biurze Nr. 8. 

Tarnopol, dnia 6 lutego 1911.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 6/10 (14) (1957)
Uchwałą tego sądu z dnia 13 grudnia 

1910 1. cz. S. 6/10 (1) otworzon) konkurs 
do majątku Moześa Józefa Fischera uznaje 
się po myśli § 155 ord. konkurs, za ukoń­
czony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 4 lutego 1911.

L. cz. S. 10/10 (4) (1857)
Uchwała Senatu.

Na podstawie wniosków poczynionych 
przez jawiących się na audyeneyi dnia 28 
grudnia 1910 wierzycieli m sy rozbiorowej 
Beriseha Gruna, w miejsce tymczasowo usta­
nowionego zawiadowcy masy p. dr. Henryka 
Sowilskiego ustanawia się zawiadowcą masy 
p. Bernarda Czoppa, a zastępcą zawiadowcy 
masy p. Efroima Katza.

Tymczas >wo ustanowionego zawiadowcę 
masy p. dr. Henryka Sowilskiego zwalnia 
się z dotychczasowego urzędu, a zarazem 
wzywa się go, ażeby zarząd masy i wszystko 
to, co wskutek tego zarządu w jego ręku po­
zostaje, oddał bezzwłocznie nowo ustanowio­
nemu zawiadowcy masy i ażeby do dnia 30 
stycznia 1911 przedłożył komisarzowi kon­
kursowemu pisemny rachunek z dotychcza­
sowego zarządu.

Nowo ustanowionego zawiadowcę masy 
p. Bernarda Czoppa i zastępcę zawiadowcy 
masy p. Efroima Katza wzywa się, ażeby w 
przeciągu 14 dni jawili się u komisarza są­
dowego biuro Nr. 20 celem złożenia przy­
rzeczenia sumiennego spełniania obowiązków 
ciążących na nich w myśl ord. konkursowej.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 30 grudnia 1910.

Konkursa.
L. 2571 (1930 3 - 3 )

K o n- k u r s.
Celem obsadzenia posady ladcy sądu 

krajowego przy sądzie krajowym w Krako­
wie rozpisuje się konkurs z terminem do 
13 marca 1911.

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie kolegialnym 1. instancyi opróżnić się 
mogącą posadę radcy sądu krajowego należy 
wnosić w przepisanej drodze służbowej do 
Prezydyum sądu krajowego w Krakowie. 

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 18 lutego 1911.

L. 111/pr. e i  1911 (1754 2 - 3 )
K o n k n r s.

Celem obsadzenia kilku posad c. k. po­
mocników lasowych w obrębie c. k. gal. 
Dyrekcyi lasów i dóbr państwowych we Lwo­
wie z unormowaną na mocy ustawy z dnia 
25 września 1908 Dz. p. p. Nr. 204 i roz­
porządzenia wszystkich c. k. Ministerstw z 
dnia 22 listopada 1908 Dz. p. p. Nr. 234, 
płacą, oraz przywiązanym do odnośnej miej­
scowości dodatkiem aktywalnym, rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

Podania, własnoręcznie pisane i zawie­
rające dowody co do wieku, stanu, dotych­
czasowego zatrudnienia, znajomości języka 
polskiego i niemieckiego, jak też ewentual­
nie i ruskiego w słowie i piśmie, tudzież 
co do złożonego z dobrym postępem egza­
minu rządowego dia pomocniczej służby le­
śnej, ochronnej i technicznej, wnosić naieży 
w drodze przepisanej do 20 marca 1911 do 
Prezydyum c. k. gal. Dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych we Lwowie.

Władza nadająca posadę zastrzega so­
bie jednakże prawo wydalenia przyjętego 
c. k. pomocnika iasowego w krótkiej drodze 
ze służby, po upływie pierwszego roku, któ­
ry ma być rokiem próbnym w razie gdyby 
go uznała za nieprzydatnego do nadanej po­
sady lub gdyby pod innym względem wy­
mogom nie odpowiedział. Na wypadek ta­
kiego wydalenia traci wydalony wszelkie z 
zamianowania wypływające prawa.

W razie stałego przyjęcia wliczony bę­
dzie czas próbny w czas służby.

Kompetenci, należący do kategoryi u- 
prawnionyeh wedle ustawy * dnia 19 kwie­
tnia 1872 (Dz. p. p. Nr. 60 e i  1872) pod­
oficerów, mają swe podania, zaopatrzone cer­
tyfikatami, wnieść jeżeli jeszcze pełnią czyn­
ną służbę, za pośrednictwem c. i k. władzy 
wojskowej (wojskowej komendy lub zakła­
du), uprawnieni zaś podoficerowie, nie nale­
żący do związku wojskowego, za pośredni­
ctwem c. k. Starostwa, w obrębie którego 
stale mieszkają.

Prezydyum c. k. gal. Dyrekcyi lasów i 
dóbr państwowych.

Lwów, dnia 13 lutego 1911.
C. k. Namiestnik 

jako Prezydent c. k. Dyrekcyi lasów i 
dóbr państwowych:

Dr. Bobrzyński.

L. 1051/pr. (1753 2 - 3 )
K o n k u r s  

w celu obsadzenia w obrębie galicyjskiej k ra­
jowej Dyrekcyi skarbu trzech ewentualnie 
więcej posad starszych radców skarbu w VI. 
klasie rsngi z systemizowanymi poborami 

służbowymi.
Podania kompetencyjne, zaopatrzone w 

dowody przepisanych wymogów i znajomości 
języków krajowych oraz języka niemieckiego 
w słowie i piśmie, należy wnieść do Prezy­
dyum krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie 
w przepisanej drodze służbowej w przeciągu 
czterech tygodni.

W podaniach mają kompetenci podać, 
czy i w jakim stopniu są spokrewnieni lub 
spowinowaceni z funkeyonaryuszami, pozo­
stającymi w czynnej służbie przy galicyj­
skich władzach i urzędach skarbowych.

Lwów, dnia 14 lutego 1911.

L. 405 (1947 1 - 3 )
K o n k n r s.

Wydział powiatowy w Żółkwi rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę drogomistrza 
od dnia 1 kwietnia b. r., do której przywią­
zaną jest rocznie: płaca 1400 kor. i ryczałt 
na objazdy 600 kor.

Siedziba będzie później przez Wydział 
oznaczoną.

Ubiegający się o tę posadę mają się 
wykazać następującymi dowodami:

1. iż nie przekroczyli wieku 40 lat,
2. znajomością obu języków krajowych 

w słowie i piśmie, tndzież języka niemie­
ckiego,

3. świadectwem zdrowia,
4. świadectwem obywatelstwa austrya- 

ckiego,
5. świadectwem ukończonej 8-letniej 

szKołypraktycznej konduktorów drogowych 
przy Wydziale kraj. we Lwowie, z egzami­
nem kwalifikacyjnym,
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6. świadectwem moralności.
Kandydaci, którzy oprócz powyższych 

dowodów wykażą, się odbytą praktyką przy 
konserwaeyi lub budowie dróg, będą mieli 
pierw‘-’zeńst« o.

Podania należycie udokumentowane n a ­
leży wnosić do 15 marca 1911.

Z Wydziału powiatowego.
Żółkiew, dnia 15 lutego 1911.

Sekretarz: Zast. prezesa:
Sidorowiez. J. D.łoszyeki.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Prez. 1052/pr. (1275 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
W tych dniach wyszedł nakładem e. k. 

Namiestiiitcwa szematyzm Królestwa Galieyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem na rok 1911.

Podręcznik ten można nabyć we wszy­
stkich c. k. Starostwach, w B-gistraturze 
c. k. Namiestnictwa i w Administracyi „Ga­
zety Lwowskiej".

Cena za jeden egzemplarz oprawny w 
płótno 7 kor.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23 stycznia 1911.

L. cz. C. III. 69/11 (1) (1884 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
śp. Włodzimierzu Nawrockim i tow. w Nie 
mirowie, wniesiony został do e. k. sądu po­
wiatowego w Niemirowie przez Sachariasa 
Adolpha w Niemirowie pozew o zapłatę 
kwoty 380 kor. i 80 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 1 mar­
ca 1911 o godz. 9 rano w tut. sądzie, biuro 
Nr. 9.

Celem strzeżenia praw powyższej masy 
ustanawia się p. dr. Eosenberga adw. w 
Niemirowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona objętą 
nie zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Niemirów, dnia 16 lutego 1911.

L. cz. Tab. 3286/10 (1951 1 - 2 )
E d y k t.

C. k. sąd krajowy Oddział VII. w Kra­
kowie na wniosek Jana Korytkiewicza jako 
opiekuna mał. Stelanii Zembalskiej dozwala 
wdrożenie postępowania amortyzacyjnego ce­
lem wykreślenia zaintabulowanego na spo­
sób hipoteki łącznej w stanie biernym real­
ności lwh. 10 ks. gr. gm. kat. Nowa wieś 
narodowa objętej pod 1. kons. 10 w Nowej 
wsi narodowej położonej, małoletniej Stefa­
nii Zembalskiej własnej jako karcie głównej, 
zaś w stanie biernym realności lwh 325, 
326, 407, 461 ks gr. gm. kat. Nowa wieś 
narodowa objętych i realności lwh. 212 ks. 
gr. gm. kat. Czarna wieś objętej jako kar­
tach ubocznych prawa zastawu dla hipote­
cznej wierzytelności księży Karmelitów w 
kwocie 300 złp. zpn,, której intabulacya w 
księdze gruntowej opiewa: Na zasadzie za­
pisu w r, 1695 sumę trzysta zł. poi. z pro­
centem po 18 zł. poi. rocznie na rzecz księ­
ży Karmelitów się intabuluje, a zarazem 
wzywa się edyktem wszystkich, którzy mają 
roszczenia co do tej wierzytelności, by swe 
zarzuty w tutejszym sądzie najpóźniej do 
dnia 1 lipca 1911 r. zgłosili.

Dnia 13 czerwca 1910.

L. cz. Ns. III. 301/11 (1) (800 1— 3)
E d y k t.

W myśl przepisu § 376 pk. wzywa się 
niewiadomego z miejsca pobytu Mieczysława 
Hoynowsk>ego, oraz niewiadomych właści­
cieli następujących przedmiotów, względnie 
gotówki uzyskanej z ich sprzedaży :

a) papierośnicy srebrnej tulskiej war­
tości 14 kor. i szpicruty z gwizdkiem i 2 
murarskich pionów wartości 1 kor. 60 hal. 
skradzionych przez Jana Barana,

b) małej poduszki (jaśka) skradzionego 
przez Franciszka Otowskiego,

ej zegarka srebrnego damskiego jedno- 
kopertowego ze złotą dewizką, wartości 10 
kor., skradzionego przez Stanisława Drożdża,

dj gotówki w kwocie 61 kor 80 hal ,  
skradzionej przez Ignacego Podwójciego,

e) dwóch pugilaresów skórkowych (czer­
wonego i zielonego), skradzionych przez Szcze­
pana Gulę,

f) gotówki 30 kor., uzyskanej ze sprze­
daży 3 pakietów cajgu, 2 izolatorów, 3 zwo­
jów i kawałka granatowego sukna, 1 spó­
dnicy granatowej, 3 bloczków kalendarzowych 
i 2 rezerwoarów szklanych, skradzionych 
przez Marcina Kozła,

g) gotówki 6 kor. uzyskanej ze sprze­
daży szarego ubrania, spodni tabaczkowych, 
maryaarki z kamizelką, spodni ciemnych zie­
lonych, kuferka i 2 szklanek, skradzionych 
przez Dymitra Ciołka,

h) gotówki 14 kor. 36 hal. uzyskanej 
ze spr zedaży pluszowej kasetki, 3 szczotek do 
włesów, 3 grzebieni, 6 mydełek, 6 tub pasty 
do zębów, kieszonkowego lusterka, 2 męzkich 
koszul, 2 par kalesonów, 2 par mankiet, 2 
kołnierzyków, 2 par skarpetek, 2 par szelek, 
spinek, 3 chusteczek do nosa, 2 krawatek i 
czarnego kapelusza, skradzionych przez Ko­
mana Utelskiego,

i) rajscajga należącego do niewiadome­
go z miejsca pobytu Mieczysława Hoynow- 
skiego i 9 krawatek, motylka, lusterka, scy­
zoryka, pap erośuicy z 16 papierosami, skra­
dzionych przez Jana Kordasa, aby się w prze­
ciągu 1 roku, licząc od ostatniego ogłoszenia 
tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej", zgłosili 
w tut. sądzie i prawa swe do przedmiotów 
wyżej wyszczególni nych wykazali, gdyż in a ­
czej przekaże się je, względnie gotówkę otrzy­
maną z ich sprzedarzy na rzecz Skarbu 
Państwa.

C. k. Sąd krajowy karny, Oddział III.
Kraków, dnia 14 stycznia 1911.

L. cz. C. II. 48/11 (2) (1997)
E d y k t. ^

Przeciw Dmytrowi Skieko Wasyla, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Ho- 
rodence przez Mosesa Kalmussa w Horoden- 
ce, pozew o uznanie pretensyi za płynną.

Na podstawie pozwu z dnia 6 lutego 
1911 wyznaczony został termin na dzień 7 
marca 1911 o .godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Kosakowskiego w Ho- 
rodence, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Horodenka, dnia 14 lutego 1911.

L. ez. Cw. IY. 3910/10 (5) (1370)
E d y k t

Przeciw Gitli Weitz, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu krajowego jako handlowego we 
Lwowie przez galicyjską Kasę fakturową we 
Lwowie pozew o zapłatę sumy wekslowej 
600 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 29 listopada 1910 1. cz. Cw. 
IY. 3910/10 (1).

Celem strzeżenia praw Gitli Weitz usta­
nawia się p. dr. Feigenbauma adw. kraj. we 
Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IY.

Lwów, dnia 9 stycznia 1911.

L. cz. C. II. 86/11 (1), C. II. 8711 (1). 
C. II. 88/11 (1), C. II. 89/11 ( l j ,  C. II. 
90/11 (1) (1444)

E d y k t.
Przeciw Judzie Brauner z Chrzanowa, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
sione zostały do c. k. sądu powiatowego w 
Krakowie przez firmę Grossfeld & Metzger 
w Krakowie pozwy o 810 kor. 90 hal., 986 
kor. 65 hal., 962 kor. 2 h a l , 954 kor. 58 
hal. i 932 kor. 87 hal. zpn.

Na podstawie pozwów wyznacza się 
audyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 3 
lutego 1911 o godz 11 rano w biurze Nr. 
119 w gmachu obok kościoła ś. Piotra I. p.

Celem strzeżenia praw Judy Braunera 
ustanawia się p. dr. Joachima Grossa adw. 
w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Judę 
Braunera na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kraków, dnia 2 lutego 1911.

L. cz. Cw. 63/11 (2) (1261)
E d y k t.

Przeciw Dawidowi Schwalbendorfowi i 
Amalii Schwalbendorf, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
«ądu obwodowego w Samborze przez Chaima 
Medlingera pozew o 50u kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Dawida Schwal 
bendorfa i Amalii Schwalbendorf ustanawia 
się p. dr. Kulczyckiego adw. w Samborze, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Da­
wida Schwalbendorfa i Amalię Schwalben­
dorf w rzeczonej sprawie na ich koszt i ńie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, dnia 18 stycznia 1911.

4°/o Pożyczka hipoteczna król. stoł. m iasta Lwowa.

LM. 18.244/911.

XXXI. Losowanie
4% obligacyj pożyczki h ipotecznej k ró l. stoi. m iasta  LwoMrft

dnia I Sutego S9II.

(2016)

Ser. A. po 10.000 koron.
Nr. 37, 350, 429.

Ser. B. po 5.000 koron.
Nr. 79, 579, 712, 875.

Ser. C. po 1.000 koron.
Nr. 25, 50, 66, 254, 1025, 1446, 1472, 1890, 2159, 2271. 2305, 2453, 2509, 2996,

3357, 3526, 3619, 3761, 3918.

Ser. D. po 200 koron.
Nr. 190, 343, 732, 844, 1460, 1509, 1690, 1709, 1726, 2079, 2118, 2266, 2807,

2618, 2762, 3127, 3171, 3369, 3487, 3783.

P ł a t n e  d . n . i c t  1  m a j a  1 © 1 1 .

Z poprzednich losowań nie podniesiono dotychczas:

3304)

g5l6i

Ser. C. Nr. 555 a 1000 K pr. 1/11 1908
n Ti Ti 1410 77 1000 K Ti 1/5 1909
t> n  r 1879 71 1000 K 77 1/11 1910
n n  a 1992 Ti 1000 K 77 1/11 1910
n n  n 2434 77 1000 K 77 1/5 1908
» n  n 2438 n 1000 K 71 1/5 1909
n Ti Ti 2565 n 1000 K Ti 1/11 1910
n Ti Ti 2710 71 1000 K 77 1/11 1909
t> 71 17 2931 • 77 1000 K 71 1/5 1905
n 77 Ti 3058 71 1000 K 77 1/5 1904
n n  Ti 3118 77 1000 K 71 1/11 1910
77 Ti 11 3127 71 1000 K 71 1/11 1910
n Ti 1) 3290 77 1000 K 77 1/11 1910
n 71 77 3529 71 1000 K Ti 1/5 1910
71 n  n 3725 77 1000 K 77 1/11 1910
Ti r> n 3734 71 1000 K T) 1/11 1910
Ti 77 71 3841 Ti 1000 K 77 1/U 1910
n D .  * 529 Ti 200 K 71 1/H 1910
77 Ti Tl 878 77 200 K 77 1/5 1906
n 71 71 1170 Ti 200 K 77 1/11 1908
71 Ti Ti 1420 77 200 K 71 1/5 1910
n Ti Ti 1474 77 200 K 77 1/5 1910
n Ti 71 1960 T) 200 K 77 1/5 1910
n Ti 71 1969 71 200 K 71 1/11 1910
n 77 71 2315 Ti 200 K 77 1/U 1902
o 77 Ti 3579 Ti 200 K 77 1/11 1910

L. cz. C. II. 21/11 (1) (2009)
E d y k t.

Przeciw Jakóbowi Bartusiowi z Ostro­
wa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Kopczycach przez Józefa i Jędrzeja Bu­
dnych pozew o 570 kor. i 18 kor. 2 hal. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę dzień 25 lutego 1911 o godz. 9 rano 
Nr. b. 39.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się dr. Al wina adw. w Eopczycaeh,
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Eopczyce, dnia 10 lutego 1911.

L. cz. C. II. 31/11 (2) (1916)
E d y k t.

Przeciw Ewie Kobarynka z Łazów, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Kndymnie przez Seńka Kobarynkę z Łazów 
pozew o zapłatę kwoty 935 kor. 70 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeircyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
marca 1911 o godz. 11 rano w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8

uelem strzeżenia praw pozwanej Ewy 
Kobarynka ustanawia się p. Wasyla Kosiura 
gospodarza w Łazach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną Ewę K< barynka w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Kadymno, dnia 29 stycznia 1911.

L. ez. Cw. X. 233/11 (1) (1371)
E d y k t.

Przeciw Marcinowi Łaba, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu kraj. jako handlowego we 
Lwowie przez Adolfa Wilka w Czyszkaeh po­
zew o 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu dozwolony został 
przeciw Marcinowi Łaba nakaz zapłaty dłu­
żnej sumy 500 kor. do dni 3.

Celem strzeżenia praw Marcina Łaby 
ustanawia się p. adw. dr. Aschkenasego we 
Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyżej 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są­

dzie się nie zgłosi, lub pełnomoc 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlu1**'’ 
Oddział X.

Lwów, dnia 25 stycznia 191L

Kuratele.
L. cz. L. X. 12/10 (4)

E d y k t .  n lie  B°r°' 
Za umysłowo chorą uznano J U1 s

wiec w Krakowie. aHc'sẐ 8
Kuratorem jej ustanowiono ł r 

Borowca w Krakowie. . <r
C. k. Sąd powiatowy, Oddzi** Ag, 
Kraków, dnia 15 październik*

(1264)
L. cz. L. X. 20/10 (4)

E d y k t. jfjc;
Za umysłowo chorego uznanu

Bordonia w Krakowie. piotr* W
Kuratorem jego ustanowiono 

larza w Krakowie. . t <
C. k. Sąd powiatowy, Oddzi** 
Kraków, dnia 15 październik*

( 126^)

L. cz. L. X. 24/10 (3)
E d y k t .  0

Za umysłowo chorego uzn 
Dyreza w . Krakowie. # j{iC;

Kuratorem jego ustanowiono 
Dyrcza w Krakowie. . »

C. k. Sąd powiatowy, Oddzi ^
Kraków, dnia 18 listopada

---------------  (jSltt
L. cz. P. 294/10 (11)

E d y k t. 0 ?
Za umysłowo chorego uzna

Owezarczyna w Jackówce. j^an*
Kuratorem jego ustanowiono 

łowatego w Jackówce. . » V.
C. k. Sąd powiatowy, odf i 9 l 0 .  

Tłumacz, dnia 28 listopad*

   c
L. ez. P. 2/11 (3) j0

E d y k t  we 
C. k. Sąd krajowy cywll£ L aneJ» L r  

zawiesza niniejszem nad p- ;cjelellł n0' 
nisławem Lewandowskim, włal e rStelg 2 
zamieszkałym w Leszczkowie, * 
wodu marnotrawstwa. _ oddzi*^

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Lwów, dnia 13 styczni*
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L. ez'zP- 3/U  (15) (1302)

marnotrawcę uz.nano Jurka Koco-. * r r iau Li
P ja w Tatarach.
n , Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 
Oreba v?ójta w Tatarach.

Y k. Sad pow iatow y, O ddział I II .
^ k a .  d c i a 21 styczn ia  1911 .

L.
(1190)cz- L 20/10 (6) 

w , E a y k t-
mam I asU H nitiu s z Poturzycy, uznany

strawnym,
^ycy tegoż Iwan Babski z Potu-

0.  ic *t- Sad powiatowy, Oddział III 
°kal, d.aia 20 lipea 1910.

ez' L. 27/10 (4) (1185)
E d y k t .

Unwoł  ̂ 0:n!a Pasieka w Bobiatynie uznana 
owo chorą,

bjjty^Kuratorcm tejże Jakim Pasieka z Bo-

^  k. Sąd powiatowy, Oddział III.
°kal, dnia 19 września 1910.

t ,
Cz' L 23/10 (4)

E d y k t.
(1186)

-»■ A l ' U  J  P .  U .

loivo)  ̂ Spindel w Krystynopolu uznany 
-owo chorym.

K>vcf &k°rem tegoż Pischel Spindel z 
‘■^ynojpola.

ę' k. Sąd powiatowy, Oddział III.
°ka], dnia 19 września 1910.

L.
Amortyzacye.

W d r o VL 5/U  C1) (-1721 1 - 8 )postępowania amortyzacyjnego, 
w Cie ■ WRi°se^ Joanny Wajdę prywatnej 
ubeZDir° l0yeach i Towarzystwa wzajemnych 
p0wan^CzeR w Krakowie wdraża się postę- 
koî o *6 Cê em amortyzacyi następującej rze- 
de zJ f e z  wnioskodawczynię Joannę Waj- 
^ &r*yst j Policy wystawionej przez To- 
ko îw q 0 wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
jącei "ń sierpnia 1894 L. 15.288 opiewa­
l i  lataav^&P'ta - 1000 złr. w. a., płatny po 
czon  ̂ okazicielowi policy, gdy zabszpie- 
śnia i 9Qgrya Aichinger dożyje dnia 1 wrze-

przgto^OS| a<lacza powyższej policy wzywa się 
w eia y. zgłosił się ze swojemi prawami 
^zech ?  J edneg° r °ku sześciu tygodni i 
opływie ’ w przeciwnym bowiem razie po 
i^a  u, P°Wyższego czasokresu za nieistnie- 

C\ t  zostanie.
• Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
raków, dnia 31 stycznia 1911.

4,10 <*)
ków

(1791 1 - 3 )
W m Postgpowania amortyzacyjnego, 
j  me zeznania przesłuchanych świać 

? Płacht ° ^ USz ^ołowacz roloik pochodzący
y nri1Ił°Wy w*eku °koło 25 lat przed 18 

^ Kilad i ^ k u te k  upadku z piętra budynku 
^°ehoi»nt .  '1 w Ameryce zabić się i tam być
r’ Gd
Za T w  y Wobec tego jest prawdopodobne®, 
Jiósł śm- ?7‘ Hołowacz w tym wypadku po- 

Wacza ler<z> Przeto na prośbę Prokopa Ho- 
WoiRienirdra^  się postępowanie celem udo- 

Zasz^e.j śmierci zaginionego. 
v y przeto ogólne wezwanie,

8kies- ’ono ^ afl ûb kuratora dra Gsi- 
^ j a  w Nowym Sączu aż do dnia 1
a • Po , i za8'ini°nym. 

le roz?'^ ' ywie powyższego czasokresu bę- 
:rzJgnięte o dowodzie śmierci.

Ńoir- obwodowy, Oddział IV. 
y Sącz, dnia 16 stycznia 1910.

II. 2/11 (1) (1792 1 - 3 )
j , eRie postępowania amortyzacyjnego. 

w°kata a Wl/ iosek dr- Franciszka Stysia ad- 
^°letąiCLW Nowym Targu jako kuratora ma- 
Anigij p Karoliny, Ludwiny, Stanisława i 
P osW ^sien iców  w Zakopanem wdraża się 
Wskgi0 u' e celem amortyzacyi blankietu 
taia isml^J z daty Nowy Targ, dnia 4 kwie­
tnego a • na 10-000 kor. opiewającego, pła- 
Reg0 Rla 4 października 1907 wystawio­
n e j 4 ^ asne zlecenie wystawcy Jana 
S ta n icy  Sierockiego a podpisanego przez 

j> Wa Koronę jako przyjemcę. 
s>§ prz 8ladacza powyższego weksla wzywa 
^ ami j  °’ aPy zgłosił się ze swojemi pra- 
ziep0 °, dnj 45 w przeciwnym bowiem ra- 
*sthieia„ yw'e P°wyższego czasokresu

1 1 7.T4 a r \ n  ~  L ---------0 ", UZRane zostaną.
» .*  «ąd ob̂ od°wy, Oddział II. 

y Sącz, dnia 8 lutpgo 1911.

za m e­

cz
Ne- I. 905 10 (2)

Na = ?  d T  k *•
(1889 1—3)

ad wniosek Piotra Malca w Terezyi
a,Rortv !ce wdraża się postępowanie celem

aCy' nastSP':,})ce) rzekomo przez wnio- 
e§ zagubionej książeczki wkładkowej

nGrazeta Lwowska" Nr. 44 z dnia 24 lutego 1911.

Towarzystwa zaliczkowego w Badziechowie 
Nr. 5087 na 380 kor.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
R&dziechów, dnia 1 grudnia 1910.

L. cz. T. 110/10 (2) (1758 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Adalberta Schonbaeha 
kupca w Sanoku wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującego rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego weksla z 
daty Sanok, 1 października 1910 na kwotę 
2400 opiewającego, we Lwowie za 4 mie­
siąc:- od daty płatnego przez Adalberta Schoa- 
baeha akceptowanego a przez Mozesa Chas 
kia Schonbaeha wystawionego i in bianeo ży- 
rowanego.

Posiadacza powyższege weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności 
weksla, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższfgo czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną.

C. k. sąd kraj. cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 30 listopada 1910.

L. cz. T. VI. 4/11 (1) (1722 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Maryi Tajśanor ć wdowy 
po nauczycielu w Sarajewie i Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze­
komo przez wnioskodawczynię Maryę Taj- 
śanov 6 zagubionej policy, wystawionej przez 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie 6 czerwca 1896 do L 38117 opiewa­
jącej na kapitał 2000 koron, płatny po śmier­
ci zabezpieczonego Nikoli Tajśancv ć jego 
spadkobiercom.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni, 
w przeciwnym bowiem razie, po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

O. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 3 lulego 1911.

L. ez T. 33/10 (2) (1958 1— 3)
L  d y k t.

Na wniosek Ernestyny Bergierowej w 
Kołomyi wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo zaginionej w pierwszych 
dniach grudnia 1910 książeczki wkładkowej 
Banku eskomptowego i kredytowego w Ko­
łomyi Nr. 2387, wystawionej na imię E d ­
munda Berglers a opiewającej na kwotę 66 
kor. 24 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami do tej książeczki i takową prze­
dłożył w ciągu 6 miesięcy od doia ostatnie­
go ogłoszenia tego edyktu w urzędowej „Ga­
zecie Lw;owskiej“, w przeciwnym bowiem ra­
zie po bezskutecznym upływie tego terminu 
powyższa książeczka wkładkowa za nieistnie­
jącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 21 stycznia 1911.

L. cz. T. 21/10 (7) (1898 1 - 3 )
E d y k t .

Iwan Poluk, syn Fedora i Maryi Po- 
luków. urodzony w Piadykach dnia 17 lu te­
go 1838, wydalił się z Piadyk przed około 
30 laty na roboty polne do Rossyi i od te­
go czasu żadnej wiadomości o sobie nie dał.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 u. c., przeto 
wdraża się na prośbę Maryi z Poluków Gu- 
tysz, Katarzyny z Poluków Bojczuk i Doci 
Poluk córek Iwana Poloka z Kołomyi, po­
stępowanie celem uznania zaginionego za 
zmarłego.

Wzywa się więc Iwana Poluka syna 
Fedora i Maryi Poluków i każdego ktoby o 
jego życiu i miejscu pobytu jaką wiadomość 
miał, aby w ciągu roku od dnia ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu w urzędowej „Gaze­
cie Lwowskiej" tutejszemu sądowi lub usta­
nowionemu dlań kuratorowi Wasylowi Seme­
ni ukowi, wójtowi w Piadykach, o tem w 
jaki bądź sposób doniósł, gdyż po bezskute­
cznym upływie tego t-rm inu zostanie Iwan 
Poluk syn Fedora i Maryi Poluków za zmar­
łego uznanym.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 21 stycznia 1911.

L. cz. T. II. 2/11 (1) (1793 1 - 3 )
E d y k t .

Na wniosek Beili Zilberman z Tyczyna 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne od­
nośnie do blankietu wekslowego za 60 hal., 
sumą wekslową niewypełnionego, zaopatrzo­
nego podpisami Beili Zilberman, jako wy­

staw-czyni, Antoniego Michałka i Stefana 
Michałka jako akceptantów i Schulima Zil- 
bermana jako żyranta, zresztą nie wypełnio­
nego, tudzież odnośnie do blankietu wekslo­
wego za 40 hal., sumą wekslową niewypeł­
nionego, zaopatrzonego podpisami Beili Zil­
berman jako wystawczym, Mosesa Sonenbli- 
ka i Blimy Sonenblik jako akeeptantów i 
Schulima Zilbermans jako żyranta, zresztą 
zaś niewypełnionego, które to blankiety 
wekslowe rzekomo zaginęły z posiadania Beili 
Zilberman i wzywa się edyktem posiadacza 
tych blankietów wekslowych, by je w prze­
ciągu dni 45 licz ac od dnia ostatniego ogło­
szenia w „Gazecie Lwowskiej" w tutejszym 
sądzie złożył, gdyż po bezskutecznym upły­
wie tego czasokresu blankiety te za umorzo­
ne uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 25 stycznia 1911.

G. 'Zl. T. II. 1/11 (2) (1964 1 - 3 )
v E d i k t.

Auf Ansuchen der prot. Firm a G. Ro- 
senblatt & Sohn in Wien II. Ferdinand- 
strasse 27 wird das Verfahren zur Amort-i- 
sierung der den Gesuchstellern angeblich in 
Ver!ust gerathenen von Marien Krendel Her- 
schlag ausgestellten und in bianko girierten 
von Rifka Weiner acceptierten in Tarnów 
bei der Firm a Aberdam & Kaufmann zahl- 
baren Wechsel und zwar: per 150 K. aus- 
gestellt in Tarnów am 5 August 1910 fśillig 
5 Februar 1911 — per 150 K. ausgestellt 
in Tarnów 5 September 1910 failig 5 Mśitz 
1911 — per 150 K. ausgestellt in Tarnów 
5 Noyember 1910 failig 5 Mai 1911 eimge- 
leitet. Der Inhaber der Wechsel wird daher 
aufg.-fordert, diese binnen 85 Tagen nach 
der 3 Kundmachuog des Ediktes in der Zei- 
tung „Gazeta Lwowska" dem hies. Gerichte 
vorzulegen, widrigens die Wechsel nach 
Verlauf dieser F rist auf Antrag des Bittstel- 
lers fur unwirksam erklatt wiirden.

K. k. Kreisgerieht, Abteiluog II.
Tarnów, am 9 Februar 1911.

Firmy.
L. cz. Firm. 5/11 (1199)

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm 

pojedynczych.
Do rejestru firm pojedynczych wcią- 

guięto co następuje:
Siedziba firmy: Rzeszów.
Brzmienie firmy : St. Jaśkiewicz, han­

del towarów korzennych i wina.
Z m a ' ł : Stanisław Jaśkiewicz.
Uprawnioną do zastępstwa jest wdowa 

St. Jaśkiewiczowa jako matka i opiekunka 
mał. spadkobierców Tadeusza, Stanisława, 
Janiny i Eugeniusza Jaśkiewiczów.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 7 stycznia 1911.

L. cz. Firm. 251/10 Stow. II. 198 (1089)
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych odnośnie do fir­
my: „Spółka oszczędności i pożyczek w 
Krempny, stowarzyszenie zarejestrowane z n ie­
ograniczoną poręką".

1. Członek zarządu Aleksander Fedak, 
oraz przełożony zarządu ks. Józef Pełecho- 
wicz, ustąpili.

2. Na członków zarządu wybrano: ks. 
Stefana Gajdę, administratora gr. kat. pro­
bostwa w Krempny, jako przełożonego za 
rządu, oraz Dmytra Bagana, rolnika w Ko- 
tani, jako członka zarządu.

Data wpisu: 21 stycznia 1911.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 3 grudnia 1910.

L. cz. Firm. 295/10 (1092)
Dodatkowo do uchwały z dnia 1 gru­

dnia 1910 Firm. 295/10 prostuje się wpis 
w rejestrze handlowym dla firm spółkowyeh 
w tym kierunku, że firmę: „destylarnia nafty 
i fabryka świec E. Krissa i P. Singera w Ko­
łomyi", po niemiecku: „Petroleum Raffine- 
rie und Herzenfabrik des E. Kriss i P. Sin­
gera in Kolomea" podpisywać będą spólnicy 
Eliasz Kriss i dr. Salomon Singer w ten 
sposób, iż pod wyciśaiętą stsmpilią skróconą 
nazwą firmy: „E Kriss i P. Singer", po 
niemiecku: „E. Kriss u. P. Singer" jeden ze 
spólników umieści podpis fi rmy: „E. Kriss 
i P. Singer", po niemiecku: „E. Kriss u. P. 
Singer" wedle przedłożonych zawierzytelnio- 
nych wzorów. *

Data wpisu: 30 grudnia 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 30 grudnia 1910.

G. Z. Firm. 264/10 Spółk. I. 154 (1090)
Es wurde in das Handelsregister fur 

Gesellschaftsfirmen bezuglich der F irm a:

Galizische Karpathen-Petreleum-Aktiengesell- 
schaft, vormals Berghenn et Msc Garvey 
eingetragen, dass in der 15 ordentliehen Ge- 
neralversammlung vom 28 Juni 1910 folgen- 
gende Beschltisse gefasst worden s e in :

I. a) Das Gesellschsftskapital wird 
durch Ausgabe von 16.000 Stuck neuer, auf 
den Uberbringer lautender bar und voll ein- 
gezahlter Aktien a K 500, um K 8,000.000, 
auf den Betrag von K 24,000.000 erhoht,

b) der Verwaltungsrat wird ermachtigt, 
im eigenen Wirkungskreise diese neuen 
Aktien im Ganzen oder in Teilbeti iigen zu 
begeben, die nSLheren Modalilaten der Bege- 
bung und insbesendere den Begebungskurs, 
jedoch mit der Bsschrankung, dass die 
Aktien nicht unte.r pari ausgegeben werden 
durfen, ferner den jeweiligen Zeitpunkt der 
Begebung festzusetzeu und ilberhaupt alle 
Massnahmen zu treffen, welche zur Durcb- 
ftihrung dieser Kapitallsvernehmung erfor- 
derlich sind, oder welche von den korope- 
tenten Behórden diesbezuglich gefordert 
werden.

II. Der Verwaltungsrat wird ermachtigt, 
im eigenen Wirkungskreise die anlasslich 
der beschlossenen Kapitalserhohung notig 
werdenden oder sonst von den kompetenten 
Behórden gewiinschten Statutenanderungen 
mit denselben zu yercinbaren und durchzu- 
fuhren.

Datum der E in trag u n g : 17 Jiinner
1911.

K. k. Kreis- ais Hanaelsgericht, 
Abteilung IV.

Jasło, am 24 Dezember 1910.

L cz. Firm . 219/10 poj. I. 79 (1095)
Do rejestru firm pojedynczych wcią­

gnięto co następuje :
Siedziba firmy: Sanok.
Brzmienie firm y : Isak Osterjung.
Dotychczasowy przedmiot przedsiębior­

stw a: handel towarami mieszanymi w Sa­
noku.

O dtąd: handel towarami sukiennymi, 
bławatnymi, jedwabiem, płótnem, artykułami 
wchodzącymi w zakres konfekcyi damskiej i 
męskiej.

Przystąpił Mojżesz Osterjung.
Uprawnieni do zastępstwa obaj spólni­

cy Isaak Osterjung i Mojżesz Osterjung. Pod­
pisywać będą firmę spółki obaj spólnicy łą ­
cznie w ten sposób, że pod brzmieniem fir- 
my wypisanem lub stampilią wyciśniętem 
umieszczą a to Isaak Osterjung swój własno­
ręczny podpis „I Osterjung" a Mojżesz Oster­
jung swój własnoręczny podpis „M. Oster- 
jung".

Dzień wpisu : Sanok 3 stycznia 1911.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, 17 grudnia 1910.

L. cz. Firm . 189/10 Rg. A. 15 _ (1096)
Wpis firmy spółkowej.

Należy wpisać do rejestru A.
Siedziba firm y: Dylągows.
Brzmienie firm y: Józef Thaler i Eliasz 

Wang, wyrąb lasu i handel drzewem.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb lasu 

i handel drzewem.
Forma sp ó łk i: jawna.
Spólnicy osobiście odpowied ialni : 

Józef Thaler i Eliasz Wang, kupcy w Rze­
szowie.

Upoważnieni do zastępstwa obaj spól­
nicy łącznie.

Podpis firmy (F. Z.) w tem sposób bę­
dzie uskuteczniony, że do brzmienia firmy 
stampilią odbitego lub pismem wypisanego 
każdy ze spólników1 własnoręcznie sw oje imię 
i nazwisko podpisze.

Dzień w pisu : Sanok dnia 25 listopada
1910.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Sanok, dnia 22 października 1910.

L. cz. Firm. 116/11 Stow. I. 9 (1256)
O g ł o s z e ń  ie.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, że 30 styczira 1910 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych przy firmie: „Towa­
rzystwo zaliczkowe roloe" w Przemyślu, iż 
na walnem zgromadzeniu członków towarzy­
stwa 20 stycznia 1911 odbytem uzupełniono 
statut w ten sposób, ze w § 2 lit. c) po sło­
wach : „na rachunek bieżący" dodano „tylko 
z członkami prowadzony".

Udzielono prokurę Towarzystwa zali­
czkowego rolnego w Przemyślu Józefowi Ka­
szubie, rachmistrzowi towarzystwa aż do od­
wołania.

Zatwierdzono dokonany przez Radę 
nadzorczą ponowny wybór dyrekcyi Towa­
rzystwa i zastępców dyrekcyi a to: dr.
Erazma Rościszewskiego, Eugeniusza Kusi- 
by, Jana Patronowicza, Hugona Królikow­
skiego, Jana Dobrzańskiego i Antoniego 
Nahlika.

Przemyśl, 28 stycznia 1911.



12
L. cz. Firm. 2179 Stow. IV. 95 (1759)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń,

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: Związek rolników dla 

zbytu produktów, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

Członkowie dyrekeyi w ybran i: Kazi­
mierz Ryebłowski, zastępcą dyrektora.

Dzień wpisu: IB stycznia 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 12 stycznia 1911.

L. cz. Firm. 1 Eg. B. 55 (1141)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział B. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy : „Akcyjne Towarzy­

stwo dla wyrobów tkackich i sukienniczych", 
po niem iecku: „Actiengesellschaft ftir We- 
berei und Tuchindustrie".

Przedmiot przedsiębiorstwa: przerabia­
nie surowych materyałów jak wełna, baweł­
na, len i t. p. na wyroby handlu i zbyt tych 
wyrobów, kupno i sprzedaż takichże suro­
wych materyałów i towarów na rachunek 
komisowy

Stosunki prawne: Spółkę opiera się na 
kontrakcie zatwierdzonym reskryptem c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie z 11 listopada 
1898 1. 96.578 działającego na podstawie u- 
powaźnienia c. k. Ministerstwa spraw we 
wnętrznych z 14 maja 1898 1. 14.073 kon­
trakt (statut) ten zmienimy został na wal- 
nem zebraniu 10 lipea 1909 a zmianę sta­
tutu zatwierdziło c. k. Namiestnictwo we 
Lwowie reskryptem z 80 maja 1910 1 XIII 
632/2. Na walnem zgromadzeniu 18 lipca 
1910 zmieniono statut a zmianę statutu za­
twierdziło c. k. Ministerstwo spraw we­
wnętrznych reskryptami z dnia 20 paździer­
nika 1910 1. 32 855 i z 1 listopada 1910 1. 
40.062 intymowanymi reskryptem c. k. Na­
miestnictwa z 12 listopada 1910 1. XIII. 
3801/2.

Eada zawiadowcza składa się z 7 człon­
ków; członkami Rady zawiadowczej są: Bo­
lesław Żardecki, dr. Józef Milewski, dr. Jan  
hr. Drohojowski, dr. Władysław Jahl, Kon 
rad Łoziński, dr. Adolf Lilien i dr. Natan 
Loewenstein.

Kapitał zakładowy wynosi 800.000 kor. 
i składa się z 4000 sztuk akcyi na okaziciela 
opiewających i niepodzielnych po 200 kor. 
Kapitał zakładowy może być podwyższony 
do maksymalnej wysokości 900.000 kor. t. j. 
do 4500 sztuk akcyi po 200 kor.

Przełożeństwo tworzy dyrekcja składa­
jąca się z trzech dyrektorów i jednego za 
stępcy dyrektora. Dyrektorami zostali wy­
brani: Sami Spiegel, Jan  Schaneer i Jan 
Kunstmann, zastępcą dyrektora Ludwik Pusz

Podpis firmy : pod jej brzmieniem łą ­
czne podpisy 2 członków dyrekeyi albo pod­
pis jednego z nich łącznie z podpisem pro 
kurzysty. Prokurzysta podpisuje z dodaskiem 
wskazującym prokurę.

Ogłoszenia Towarzystwa zamieszczone 
będą w „Gazecie Lwowskiej14.

Data wpisu: 5 stycznia 1911.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 3 stycznia 1911.

L. cz. Firm . 228/10 Stow. III. 79 (1762)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Tyrawa wo­

łoska.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Tyrawie wołoskiej, stowarzy­
szenie zarejo.ctrov.ane z nieograniczoną po­
ręką-

Data statutu: 30 października 1910.
Celem spółki je s t: starać się o mate 

ryalne i moralne podniesienie członków spół­
ki mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w miarę po­
trzeby użyteczne ści celu i w miarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon­
ków ;

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących w Dn sposób, iż spółka przyjmuje i 
oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trw an ia: nieograniczony.
Zarząd składa się z przełożonego, jego 

zastępcy i p;ęciu członków. Pierwsze Walne 
zebranie spółki odbyte 30 października 1910 
pierwszy zarząd złóżmy z następujących 
członków:

1. ks, Adam Orłowski, proboszcz w Ty­
rawie wołoskiej, jako przełożony,

2. Bronisław Milański, rolnik w Tyra' 
wie wołoskiej, jako zastępca przełożonego,

3. Hryć Jasiński, rolnik w Tyrawie 
wołoskiej, jako członek,

4. Icenty Biłaś, rolnik w Tyrawie wo­
łoskiej, jako członek,

5. Wojciech Czaban, rolnik w Hołu- 
czkowie, jako członek,

6. Antoni Szczepański, rolrdk w R a­
kowej,

7. Antoni Sankowski, rolnik w Roz-
puciu,

Podpisywanie firmy : Spółkę podpisuje 
się w ten sposób, ii  pod pieczęcią (stampi- 
lią) firmy kładzie podpis przełożony zarzą­
du względnie jego zastępca i jeden z człon 
ków zarządu.

Ogłoszenia: Wszelkie ogłoszenia spółki 
winny być podpisane przez przełożonego za­
rządu względnie jego zastępcę.

Do umieszczania ogłoszeń służy tablica 
przed lokalem spółki.

Ogłoszenie na tablicy wystawione win­
no mieć datę wystawienia n’a tablicy i zdję­
cia z niej stwierdzoną podpisem przełożone­
go zarządu.

Z reguły winno być zgłoszenie wysta- 
wionem na tablicy przsz dni 14.

Ogłoszenie Walnego Zebrania winno 
być nadto podanem do wiadomości członków 
przez rozesłanie cyrkularza (§§ 35 i 36).

Wrazie potrzeby umieszczać będzie spół 
ka swe publiczne ogłoszenia w „Czasopiśmie 
dla spółek rolniczych" wydawanem przez 
krajowy patronat.

Udziały członków wynoszą 10 koron. 
Jeden członek nie może mieć więcej niż 
5 udziałów.

Odpowiedzialność : Członkowie są obo­
wiązani w myśl ustawy o stowarzyszeniach 
zarobkowych i gospodarczych ręczyć wspól­
nie (solidarnie) całym majątkiem za zobo­
wiązania spółki wobec osób trzecich, o ile 
by na pokrycie tychże zobowiązań wrazie 
likwidacyi lub upadłości spółki majątek jej 
nie wystarczał.

Dala wpisu: Sanok 31 stycznia 1911.
O. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Sanok, dnia 17 stycznia 1911.

L. cz. Firm . 89/11 Rg. A. I. 91 (1258)
Wpis firmy kupca pojedynczego. 

Wpisano do rejestru dla firm odd. A. 
Siedziba firmy: Przemyśl.
Brzmienie firmy: A. Laufer.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warów korzennych, czekolady i cukierków.
Właściciel: Abraham Laufer, który też 

firmę podpisywać będzie.-
Dzień wpisu: i8  stycznia 1911.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV.

Przemyśl, dnia 17 stycznia 1911.

L. cz. Firm. 2054 Sn. III. 158 (1146)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
uż w rejestrze handlowym firm pojedynczych 

i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wciągnię­

to co następuje :
Siedziba firmy : Lwów.
Brzmienie firrny: Kolej lokalna Dela 

tyn-Kołomyja-Stefanówka.
Zmiana statutu: Spółka opiera się od­

tąd na zmienionym statucie zatwierdzohym 
reskryptem c. k. Namiestnictwa we Lwowie 
z dnia 80 października 1910 XIII. 4404/1 w 
imieniu c. k. M inisterstwa spraw wewnętrz­
nych na pcdelawio reskryptów tegoż Mini­
sterstwa z. 26 listopada 1808 1. 36 519 i z 
8 kwietnia 1909 1. l i  922 wydanych na za­
sadzie bej wyższego upoważnienia i w poro­
zumieniu 7, e. k. Ministerstwami kolei żela­
znych i skarbu.

Kapitał zakładowy: za uchwałą walne­
go zgromadzenia z dnia 29 grudnia 1903 
zatwierdzona zezwoleniem Wydziału krajo- 
wego z d. 31 stycznia 1904 LW. 119 893/903 
i wskutek reskryptu c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie z dnia 27 marca 1905 L. 183.970 
celem częściowego pokrycia zwiększonych 
kosztów budowy podwyższono kapitał akcyj­
ny przez wydanie 1110 sztuk pełno wpłaco­
nych akcyi d.ugiej emisyi na okaziciela o- 
piew&jącyth po 400 koron w łącznej sumie 
444 000 k-r.  Obecnie więc wynosi cały ka­
pitał akcyjny 3,084.000 kor. i składa się:

a) z 6600 sztuk akcyi pierwszej emisyi 
po 400 koron w sumie 2,640.000 koron i

b) z 1110 sztuk ekeyj drugiej emisyi 
po 400 kor. w sumie 444.000 kor.

Dzień wpisu: 28 grudnia 1910.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 28 grudnia 1910.

L. cz. Firm. 86/11 Stow. I. 11 (1259)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 20 stycznia 1911 wpi­
sano do rejestru dis stowarzyszeń zarobko

j wych i gospodarczych, że na zgromadzeniu 
członków rady nadzorczej Towarzystwa zali­
czkowego dla powiatu mościskiego - w Mo 
ściskach 12 grudnia 1910 wybranym został 
naczelnym dyrektorem Towarzystwa Józef 
Litarowicz w miejsce ustępującego dyrektora 
Leopolda Masiuks a Stanisław Zbijewski w 
Mościskach zamieszkały jako nowy członek 
dyrekeyi.

Przemyśl, 27 stycznia 1911.

L. cz. Firm . 332/10 Stow. II. 68 (916)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Industrieller Vorschuss und Spar Verein iu 
Kolomea, registrierte G -mcssenschaft mit be- 
sehrankter Haftung", po polsku: „Industryj- 
ne stowarzyszenie zaliczkowe i oszczędności 
w Kołomyi, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką" zmianę statutu w sy- 
stematycznem zestawieniu od § 1 do § 8<J 
włącznie.

Data wpisu : 28 grudnia 1910.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy,

♦ Oddział II.
Kołomyja, dnia 28 grudnia 1910.

L. cz. Firm. 1936/10 Stow. III. 89 (1568)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarob­

kowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Czerniłów ma­

zowiecki.
Brzmienie f i rmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Ozerniłowie mazowieckim, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ni? ograniczoną 
poręką.

Data sta tu tu : Czerniłów7 mazowiecki 
dnia 11 listopada 1910.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem spół­
ki jest starać się o materyalne i moralne 
podniesienie członków spółki mianowicie 
przez:

a) udzielanie członkom w' miarę potrze­
by użyteczności celu i w miarę funduszów, 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze­
myśle i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon­
ków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i go,.- darczych w 
okręgu spółki.

Dyrekcya:
1. Edward Mana, c. k. pocztmistrz, 

jako przełożone,
2. Dominik Chabza, rolnik, jako zastę­

pca przełożonego,
3. Stefan Kozłowski, rolnik, jako czło­

nek,
4. Jan  Czerkies, rolnik, jako członek,
5. Adolf Bartnik, rolnik, jako członek 

zarządu, wszyscy w Czerniłowie mazowie­
ckim. ■

Podpis firmy (F. Z.) : Spółkę podpisuje 
się w ten sposób, iż pod pieczęcią (stampi- 
lią) firrny kładzie podpis przełożony'zarządu 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu.

Do umieszczania ogłoszeń służy tablica 
przed lokalem spółki wrazie potrzeby umie­
szczać będzie spółka swe publiczne ogłosze­
nia w „Czasopiśmie dla spółek rolniczych" 
wydawanem przez krajowy Patronat.

Udzii-ł członków: Udział każdego człon­
ka wynosi 10 kor., jeden członek nie może 
mieć więcej niż 5 ndz ałów. Udział może 
być- wpłacony bądź odrazu w deklarowanej 
wysokości, bądź w półrocznych ratach w y­
noszących co najmniej po 1 kor,, jednak 
pierwsza rata musi być wpłaconą przy wstą­
pieniu do spółki.

Odpowiedzialność: Każdy członek od­

powiada solidarnie całym swym mąjątkje 
za zobowiązania spółki wobec osób trzecie0- 

Data wpisu: 8 lutogo 1911.
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II 
Tarnopol, dnia 11 stycznia 191L
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Domesienia prywata

Wykwintne tanie wy<kwnietwo oryginalnych W  n a szy ć  ^
eze§nyeh autorów.

ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.
Prenumerata kwartaisuTi wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor- ^

Prenumeratę przyjmuję i prospekta wysyła ,

S i SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i o g ł o s i
L w ó  H a u s m a n a  9 .

NOWOŚCI" LITERACKIE44
ó l '



13

-£!!!£• Iosob.
Ptych. o g 

^•20

2'3u

5-45
5-50

i" 32 
7-20 
7-27

}-15

*‘05

*15

8'ło

7 28 
8 0 0  
8-OP 
8-15

1010

10-10
10-21

9-58
1115
il-4 5

1200

1-20
1-05

8 0 0

4-25

5-00 
5-45

5-4C

5-E3

6-29

7 ’41

8-00
900

8-30

10-05

9-58 
10-19

10-30 

U-02

7-01
9-49

11-40

10-54

5-17

6-51U
7-26 
6-13 
9-44

1013

7-08
10-36
611
9-87

11-38

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego.

JD o  jls w  o  iz s r  m  
Na dworzec g łów n y:

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Pod wysokiego, 
Korósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Ozudina, Serelhrł i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rza- 
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa. Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów)* Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ro­
manowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przem yśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, W arszawy, W iednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora. Ohyrowa. Sanoka.
z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórza P łassów ), Sano­
ka, Ohyrowa (p. Przem yśl), 

ze Stojanowa
z Kołomyi, Żydaezowa, Potaże?, Ko'rB3a?.sz5. 
z Sianek, Sambora, 
z Podhajec.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha-f.

w iny. '
z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tamowa, N. Sąsza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie), 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi). 

Ohyrowa, Zakopanego, N . Sąeza, Tarnobrzega, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Ohyrowa, (p. Przem yśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. 

i  lekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Koemania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów#, Potu­
tor, Husiatyna, Ozortkowa. 

z Tuchi.i, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bcłzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
e Jaworowa.
s Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), M ielca (p. Dębicę), Ohyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałowa.

e Ickan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomothu, Ozudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

ze Stojanowa
z Czemiowiee, Ickan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Howo- 

sieliey. 
ze Stryja.
z  Krakowa ^Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczucina, Ja­
sła, Dynów ii, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ofey- 
-owa (p. Przemyśl, 

z Sokala.
* Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosina, Iwonicza, Ryma­

nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Osap. 
z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda­

ezowa, Ozortkowa, Korosmóso, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy.

» Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, Warszawy), Oświę­
cim#, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przem yśl), 

z Podhajec.
ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta).
* Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grsy- 
małowa..

s Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycz®, Ko­
cha winy.

Pociąg
posp. | osob.
edeh. o g,

jj i.2'45 

2-50

3*55

5-58
— 6 09- 6-04- 6-10

— 6-20

__ 7-30— 7-34- 7-50
S'25 —

8-20
8-40

9*10

9-05

— 9-35

10-15
— 10-40

8 1 6 —

2*33 —
—* 1-45— 2-30— 2-52

"

3 1 5— 3-55— 3-40
5-22
5-41

— 5-59
— O'i.0
— 6 30

6-55
6-50

— 7-10
— 7-45

8-10
— 10-36

— 10-40

— 11-32

— 11-10
11-15

- i l  T5 i
-

S i  &  E u  - w  O  WS, l&
7* dworca głównego:

do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Ozudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Ohyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Romano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
W ieliczki, Oświęcim#, Kocmyrzowa, 

do Podhajec.
do Sambora, Sianek, Osap. 
do Krakowa.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korósmezo, Ozortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu­
siatyna, Ozortkowa, Grzymałów#, 

do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
dc Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa
do Krakowa (Wiednia, WroeMwia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Ohyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jfsworowa.
do Krakowa (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N . Sąeza, 
Orłowa Szczucina, W ieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza. 

do Ozsrniowise, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Ickan, Dclatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu. Ozudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Stryja.
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałów®, 

Zbaraża.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy). Brodów, Kopyczyniec, Ozort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małów*.

do Ozora; o wice, Żydaezowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
Ozortkowa, Zaleszczyk. Wyżniey, Koemania. 

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Sokala.
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Ohyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa. Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N . Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PI.), 
Oświęcimia.

do Krakowa (od 15 ezerwca do włącznie 30 września w łącznie), 
do Rzeszowa, Ohyrowa, Sanoka (p. "Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Ohyrows, Sanoka, 
do Stojanowa 
do Mszany.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.

do Podhajce, 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobyeza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Ohyrowa 

(p. Przem yśl), 
do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do lekan, Ozortkowa, Korósmezo, Kałusza. Zaleszczyk, W yksi- 

cy, No Tosie.liey, Berbomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dom y Watry, Suezawy. 

do Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałów#, 

do Podwołoczysk.
do Krakowa. (W iednia, Wrocławia, W arszawy), Dynowa, Tarno­

brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego, 
do Stvy;,», RrohobycKa Borysławia, Kochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

Na dworzec „Lwów-FodzaiB.cz®“ s
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
ze Stojanowa
Podwołoczysk, Kopyezyniae, Husiatyna, Ozortkowa, Potutor, Zba­

raża.

Podrrcioezygk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów#, Husiaty- 
p  jDa’ ^ 0*u ôri Kopyczyniec, Ozortkowa.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowe), Brodów, Kopyczyniec, Ozort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, E csia tyn s, Grzy- 
Kfttowa, Zbaraża.

Winnik.
Winnik, 
ze Stojanowa 
Podhajec.
c odwołocjiys!^ (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynioe, Czort- 

Kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
wrzymałowa.

lnn i^ W ko w środę i  sobotę.

6-35

___ 8-12
— 8-07
----- u -00

2-31
1-30

— 5-39

r ™ O >1
l  - 8-33
!  - 10-35

-

11*3»

Ti dworca „Lwów-Podzaaaczti*4:
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, H ssia- 

tyna, Ozortkowa, Grzymałowa.
Podhajec.
do Stojanowa
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor. Kopy esy- 

nico, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małów#. Ozortkowa.

do Stojanowa
Podhajec.
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
W innik, tylko w środę i sobotę.
Podwołcczyjfc, Kopyczyniec, Skały, Iwania pasfogo, Potutor, 

Husiatyna, Z slew csyk, ttrsyrs.&łowfi Zbaraż*.

N* dworsec „Lwów-
* Winnik.
* Podhajec. 
z Winnik.
z Podhajec.
z W innik, tylko w środę i sobotę.

6-31
3-49

% dworca „Lwów-Lycsaków'
do Podhąjee. 
do W innik.

1
- - ^ £ 1

6:59 i  do Podhajec.
10-541 do W innik, tylko w środę i sobotę.

Pociąg-1
4 dworzec główny:

®a do ko°w rae^ 1,^ .iA d 1 m?>a <ło 30 września 7-49 rano, od 1 czerw- 
1 sierpnia "ll-n* P° P°*udniu, 8 23 i  9-35 wieczór, od 1 lipca do 

1 maja do ° i  w niedziele i święta rzymsko-katolickie; od
4 j ,  30 września^ i -m  S P° południu, 9’35 wieczór, od 1 czerwca do

'towa codzi ■ ^  południu,
Wieczór: do 30 września PIO po południu, 9"2

1 o  i s  a .  3. “a, e „

Wieczór: , r mają do 30 września 1-10 po południu,
^ ^ tz e śn ia  10-07 wieojór ®ta V7ym sko-katolieki9: od 1 maja do 11

W jbia H  - iO ^ eo zó r4 rz7aiako-katolickie: cd. 15 maja do 11 wrze-ipni* wieczór, 
tylko w środę i sobotę 12-10 wieczór.

Z dw orca  g łó w n eg o :
Do Brzuehowic codziennie; od 1 maja do 39 września 6-1-3 rano, 1 od ezerw­

ca do 30 września 2-55 i 4-24 po południu. 8'38 wieczór, od 1 _ lipca  
do 31 sierpnia 10-05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 2’55 po południu, 8'38 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 1S-25 po południu.

Do Janowa codziennie; od 1 maja do 30 września 10'20 przed południem , 
3-35 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie; od 1 ataja 
do I I  września 1-35 po południu.

Do L sbienia w niedziel# i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 w n e-  
śn ią  3-.15 po połeaniu.

miastowem c u°^a .°?naozona jest ramkami. — W szelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i  t. p. nabywać można 
IŃ»to6‘ kolei państwow i*1 Pa^**w°wyok w pasażu Hausmana 1. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 

8 raso $  13 w p ł  ą • ’ ^ r a l 0̂kich 1 .5 ,  drzwi^nr. 67 w dpi* powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w n iedziele  i św ięta zaś od

C. k. austryackie koleje państwowe.

Rozkład jazdy
pociągów pospiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
13 listopada b. r. do 7 maja 1911 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1911 włącznie.
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po­
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska - Ventimigba wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia-Cannes wedle czasu paryskiego. 
12*00 godz. wedle czasu środkow. eur., 
11'00 wedle czasu paryskiego.

W innych dniach tygodnia w wy­
mienionym sezonie muszą podróżni po 
przybyciu na dworzec kol. połud. prze­
siąść się do poc. expresow. Wiedeń- 
(Nizza)-Cannes i na odwrót.

Komitet obchodu sefetej rsc.cnicy aratein i. Sisw«* 
akisgo wis Lwewla, swraea się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów lis to ­
wych żądała w eklepiwh papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. îsmojówskiego we Lwowie.
Oząść dochodu z rozsprzodaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych  
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jeat do nabyeia we wszystkieh 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i  w miastach pro- 
wincyonalnyeh, a gdzie by go nie było, zwróeio się 
należy wprost do fabrykant# S. W. Niemojowokiego 

we Lwowie.
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„ M e i s t e r  d e r  F a r b e “
oryginalne reprodukcye ' malarzy

k c  m p l e t n e  r o c z n i k i  1 9 0 6 ,  1 8 0 8 ,  1 8 0 8

poleca
po wyjątkowo niskich cenach

ST. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.

99

W

Komplety
B l u s z c z u 6

se 1. kwartału 1910
są do nabycia

ij Efcspeftycyi Lwów, pasaż Haasiana 1.9.
PROSPEKT NA ROK 1911.

Tygodnik JUtód i Powieścii  pism o illustrowane dla kobiet
Rok wydawnictwa 51

W ciągu półwiekowego z górą istnienia „Tygodnik 
Mód i Powieści" zdobył sobie stanowisko

uczciwego doradcy kobiety polskiej 
i jej domowego ogniska.

By się utrzymać na tern zaszczytnem, usilną pracą 
zdobytem stanowisku, nie szczędzimy starań i zachodów. 
Strzegąc czujnie skarbów tradycyi narodowej i rodzin­
nej, „Tygodnik Mód i Powieści", pomny hasła

z żywymi trzeba naprzód iść,
pilnie śledzi wszystkie objawy życia nowoczesnego, 
wszystkie zmiany i przeobrażenia, jakie w niem zacho­

dzą. Nie zaniedbamy żadnych wysiłków, aby „Tygodnik 
Mód i Powieści" był zawsze

Najpełniejszym organem domowego 
ogniska kobiety polskiej, jej potrzeb 
— duchowych i praktycznych. —

Wszystko co się dotyczy życia niewieściego znaj­
dzie w „Tygodniku Mód i Powieści" dokładne i rozwa­
żne oświetlenie.

Udało nam się pozyskać nową powieść znakomi 
tego poety W ik to ra  G om ulick iego  pod tytułem

„Na rozłogach białoruskich"
której druk rozpoczniemy od 1 stycznia 1911 r.

Znany i przez nasze Czytelniczki tak 
wieśeiopisarz S tan isław  O strow ski ofiarował nam 
tnią swą pracę p. t.

„O czem pieśń dotąd gwarzy*4̂
osnutą na tle historyezaem z czasów Księstw8 
szawskiego. ^

Ceniona autorka, odczuwająca tak gIękok°.j Jjja 
i serce kobiece, O sto ja (Józefa  Saw icka) skresh 
„Tygodnika Mód i Powieści" dłuższą nowelę P'

„Spóźnione szczęście". Jfl.
W tece redakcyjnej posiadamy utwory ^Jrjgiej* 

łebskiej Dmochowskiej, Jadwigi Marcinowskiej, M 
Wierzbińskiego, Eugenii. Żmijewskiej i wielu iso j

Dział powieści tłómaczonych będzie prowadzony, jak dotychczas, z wielką starannością, a przekłady powierzone tylko wytwornym piórom literackim.

Prócz artykułów treści literackiej i artystycznej, „Tygodnik Mód i Powieści" 
stale uprawia następujące rubryki:

T l y i f l ł  YVPQ OXT C Y k A ł p p ^ Z T l P l  obznajmiający Czytelniczki z działalnością w
U / jl d l  JJldA/y oJJU1vU/j11vJ j tym kierunku w kraju i zagranicą, z głó­

wnym naciskiem na uczestnictwo w tej pracy kobiet.
r/ i l w n v i n  o  popularne wskazówki znanego lekarza
Z i C m m e    k l e j n o t  ż y c i a  { uczonego dr. Henryka Nusfcauma, nie­

oceniony poradnik w życiu praktycznem. W iadomości medyczne, niezbędne dla 
każdej kobiety. Apteka domowa. Ratownictwo.

TT v O’1PT 19 f l y ł P P l r f l  rad^ matek> wed b g  ostatnich postępów wńedzy, —
j  pióra doświadczonej specyalistki od chorób dziecinnych

dr. Matyldy Biehierowej.
P p f l f ł  {YACrilLfl z bezpośrednim współudziałem pp. Szycówny A. i Chrząszczewskiej 
x  t ź U d g U ^ i i i d )  j #) oraz ra^y) wskazówki informacyjne, czerpane w wybornych 

źródłach pedagogicznych.

PfkT, 9fl'\7 ' TYP9W T1P Pra^ y czne wskazówki o prawach i obowiązkach kobiet 
x U l C l t L j  J J l d V V l l v  wobec panującego ustawodawstwa, ważne dla tych zwła­

szcza kobiet, które żyją i pracują samodzielnie, — referować będzie p Ignacy Ba­
liński, zapewniając swym poważnym imieniem i doskonałą firmą literacką solidne 
traktowanie kwesty i.

O H lm i/P lA  1 Tirsmalcwln* ostatniej doby będą wyjaśniali pp. Dyakowski, 
U U i i i y U d  1 w y u d l d / k l  Umiński W., Libański E. i inni.

Magia piękności

T ł y i a ł  ACTT, A r 1 n i p y V  kfcóry )ak dot%d prowadzi p. M. Nagay, 8 p;
J A / j ld L  U g i  U L l l l l l j / i j  j feld, ogrodnik planista, przyrzekł takie zasij8; .

pracą, zawierać będzie wszelkie wiadomości i porady, zarówno dotyczące n»i«Tj^ja 
ogrodu, jak sadu, inspektów i piwnicy, oraz Jiodowii roślin pokojowych, ^  
balkonów, zdobienia dziedzińców i t. p.

Szereg artykułów p. t.: .
p. Józefa Jankowskiego podsunie naszym Czytelo102 gjg. 
wiele tematów z dziedziny duchowego doskonali ^  

Dział Racyonalnej Kosmetyki obejmie odtąd Dr. med. p. W olska-Eościsze .- 
T w i a l  rvnctrv r\r1oY »r> rrrr w mieście i na wsi ze szczególną s t a r a n n o ś c i  .JaZIiM gospoaarczy towany, prowadzony będzie przez dwie nąjzflak°ez pp.

na tern polu specyalistki, autorki licznych dzieł kucharskich, mianowicie prZ ?aie 
Paulinę Szumlsńską i Martę Norkowską, która swoje współpracownict vo * J p 
i jedynie „Tygodnikowi Mód i Powieści" przyrzekła. D z ia ł  p o r a d  £ oS.Pg0sp°' 
Stwa wiejskiego powierzamy staraniom p. Henikowskięj, znanej dzielne) *c9Jo; 
dyni. W dziale tym uwzględniać będziemy nietylko przepisy sezonowe, 8 „gło* 
kształt gospodarstwa domowego. W ten sposób „Tygodnik Mód i Powieści" 
lukę, jaka w pismach kobiecych dawała się tak silnie odczuć naszym psni°

Obok zwykłych porad kuchennych dział ten. obejmować będzie: .

Kuchnię jarską cą zwolenników, oraz*" Kuchnię dyetetyc#*14’
Prócz tego w dalszym ciągu będziemy drukowali:
O h if i ł lT r  r m  rlwAi*A O B I A D Y  G O T O W A N E  N A
u  D i a n y  n a  c l w o j g ,  g a z o w e j  k u c h e n c e . -
Przepisy „Dobrych Gospodyń" łaskawie nam nadsyłane z różnych okolic kraju

JgJ

Dział mód i strojów
będzie prowadzony z najskwapliwszą troskliwością. Bezpośrednie 
stosunki z Paryżem, Londynem i Wiedniem pozwalają nam dostar­

czać naszym Czytelniczkom najszybciej i najdokładniej 
wzorów/ i informacyi o wszystkich, zmianach i fluktuacyach mody.

Dział mód i strojów kobiecych
illustrowany bardzo obficie przynosić będzie now ości sezonowe 

czerpane z najlepszych źródeł paryskich.

T f l h l l P P  r/  I r U A T f l r m  d°da?'Tane jak dotąd systematycznie oddawać będą 
A d U l lU O  Li i l lU J d J .1 1 1  praktyczne usługi naszym Czytelniczkom.

T?ocirk-r»TT - n m r ł łT in c  t y iio w t t  11 a każde zamówienie dostarcza dla prenume- 
J j d o O l i y  W D U l U g  l l l l d l j  ratorek „Tygodnika" za niewielką opłatą pra­

cownia p. Gałeckiej, której brój zadawalnia dotąd zawsze wszystkie wymagania.

Ubrania dziecinne i dla młodych panienek szczegól­
ną pieczą, na początku każdego sezonu stosownie do zmian pory roku i jej 
wymasari, umieszczając odpowiednie wzory. Stałe korespondentki nasze w 
Paryżu, W iedniu i Londynie jak dotąd tak i nadal obznajamiać szybko nas 
będą nietylko z tem co modne, ale również z tem co ładne, praktyczne i możliwe 
w naszych warunkach do stosowania.

M a i W  T T l P o l n P  dla doPe*nienia całokształtu potrzeb domowych będziemy da- 
lT lU U j IH ęoiv.lt5 wali odtąd systematycznie raz na kwartał.

Stosując się do życzeń naszych Czytelniczek, szczególną uwagę zwracamy na dg.*keli(jU’
U n l i n !  U P P y T H / p h  Koronczarstw°i hafty wypukłe j płaskie, point *  
J -IU U U L  I t J L / j l l j l d l  aplikacye, wyszywanie na kanwie i tiulu etc. .^ y ,
Chcąc wypełnić brak dobrych wzorów, który dotąd sami dotkliwie odczuW8^  

względu na potrzeby naszych Sz. Czytelniczek, weszliśmy w porozumiem®
‘t l U ^Szkołą sztuki dekoracyjnej pp. D u n i n ó w n y  i

stale odtąd otoczą one swą opieką dział wzorów do naszych ro b ó t .
ółPr

P0
wnictwo p. Chalus pozyskaliśmy wyłącznie i jedynie dla naszego 
Chalus, wychowanka szkoły sławnego prof. Grasseta w Paryżu prowad" 
również w „Tygodniku Mód i Powieści" . jj naJ'

T W i f l ł  t n A T i n n m o i n m i '  uwzględniając w rysunkach i ornam entyk J
U / i la > l  I L L U I lU g l  d l i i  U W usilniej m otywy swojskie. zne]Bji ^
Celem dokładniejszego obznajmienia naszych Czytelniczek z wzorami artyeU6 

robót ręcznych, będziemy dla nich urządzali

Specyalne wystawy tychże wzorów w lokalu redakeyi.
Każdej Czytelniczce przysługuje prawo zamawiania wzorów do lU° IJp'̂ 0diiik0
Tak samo we wszelkiej innej potrzebie każda Czytelniczka znajdzie w

chętnego informatora i uczciwego doradcę. Dział \

Odpowiedzi od Redakeyi,
potrzebie, zacieśniając między Czytelniczkami a pismem węzły rzetem 
życzliwości i sympatyi. Każde pytanie, wątpliwość czy troska znajdą s 
śnienia i otuchy. r ) C h

By zaś ten bezpośredni stosunek Czytelniczek do pisma je- $6
szcze silniej ożywić, zamierzamy urządzić szereg J a U I i JY  . uży^^jy
do których powołamy nasze prenumeratorki, ofiarując im piękne ceI1? 0;ejsze 
nagrody. Ponieważ zaś konkursy te obejmować będą nairóżnorodm ■ ^  
pracy i zajęć kobiecych, nie wątpimy, że w każdym domu polskim oI) 
resowanie.

tl 11
»TYGODNIKA m ó d  I  PO-
W iE ŚC Ia. — W polskim języ­

ku brakło dotychczas książki, poświęconej fachowo i 
rzeczowo sprawom domowego ogniska. Podejmujemy to 

wydawnictwo, które nosić będzie nagłówek
„Nasz Dom“ przy współudziale najlepszych sił zawodowy poi3 

ckich. Najwięksi z żyjących powieściopis* p
ofiarowali nam swoje piace. Henryk 
pisał: SŁOWO WŚTEPNE, Bolesław  P rw 

O CHARAKTERZE.

Prenumerata w Krakowie: Kwartalnie K. 4. Rocznie K. 16. — W Galicyi i
Prenumeratę przyjmuje: Biuro dzienników S.

Austryi: Kwartalnie K. 4.40. Rocznie K. 17.16. — Zmiana adresu

Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana 9.

01330001010202
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XX. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
płonko w Powiatowej Kasy Zaliczkowej i oszczędności w 
Haczowie odbędzie dnia 9 marca 1911 o godzinie 3

po południu.
Porządek dzienny:

Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
^  Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i rachunków za rok 1910.

Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekeyi absolutoryum. 
Wniosek Rady Nadzorczej co do rozdziału czystego zyskn.

5- Zatwierdzenie wyboru dwóch Zastępców Dyrektorów, 
k  Wybór czterech członków Rady Nadzorczej.
'• Wybór Komisyi szkontrującej.

Wybór Komisyi rewizyjnej.
W nipki członków.

Żydaezów, dnia 22 lutego 1911.

_  Rada nadzorcza.

I lflawiitwo Księgarni PolsKiei B. P cM scliep  we Lffowle.
Polskie Przewodniki podróży.

e*Hie Ła? ln iem tego wydawnictw* jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą- 
W o ^ 'l^ Wa* e °^ce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do- 
teczttv' ■ polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby- 
tta ^ aoP»trzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
w y b jk o śc i najlepszych tego rodzaju wydawnictw' zagranicznych i czynią zadość naj 

Giejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

P rp  3QW odn.ik p o  N e a p o lu ,  z trzema planami. Kor. 3 .-  . 
P«i, k0*Sew o d n ik  p o  H e r k u la n u m ,  P o m p e i  i O a p r i ,  z pi

Seograficznemi. Kor. 6.—,

planem miasta. Kor. 3. 
z 11 planami miast :

f  • 1.20
anem wykopalisk Porn-

p*s®Wodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20. 
p 2QWodnik po Tatrach, % 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8 

Kor. 3 r26Wodnik po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski
p r ­

z e w o d n ik  p o  L w o w ie , Ł pl& neni m ia s t*  Kor. 2 .— .

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w s z y s t k i c h  s t a c y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

przez M. F I S C H L E R A
Cena 2 kor., z przesyłką pocztową 2 kor. 10 hal., za

pobraniem 2 kor. 55 hal.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausinana 9.

Zaproszenie.

Na podstawie § 16 statutu zaprasza się P. T. Członków 
Towarzystwa zaliczkowego w .Radłowie, stowarzyszenia za­
rejestrowanego z nieograniczoną poręką na

Walne  Z g r o m a d z e n i e
które się odbędzie dnia 7 marca 1911 o godzinie 3 po 

południu w biurze Towarzystwa z następującym 
Porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu.
2 . Sprawozdanie Dyrekeyi
3 . Spr&wozdauie Komisyi rewizyjnej
4. Rozdział zysku i udzielenie Dyrekeyi absolutorium  z czynno­

ści i rachunków za rok 1910.
5 Wnioski.

Radłów, dnia 19 lutego 1911.

Józef Gawełek m p.
Sekretarz.

Karol Scherautz m. p.
Prezes.

»

Obraz JANA MATEJKI

BITWA POD GRUNWALDEM
Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem". =

Reprodukeya — wielkości 1 metr 6 ctrri. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem -------------—

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 etm, na 45 ctm.) Koron 15'-
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor. 40'-
Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę

Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausinana Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem naleźyiości.

UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk.Pięknych w Królestwie Polskiem  jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcji. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakiofcy się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane.
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D R O B N E  O GŁ OS Z EN IA

od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerza.

L w ó w , u!. 'H etm a ń sk a  4 . 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatw iać m ożna pocztą i przez kore- 

spondeneyo.

Precz z kałamarzami!
Wieczne pióro

nowość, eleganckie, trw ałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem  napełn ien iem  500 wy­

razów, każdemu niezbędne.
Do nabycia w biurze dzienników  P lohna, 
Lwów, ul. K arola L udw ika 1. 5, po 80 l ia l . ,  
z p rzesy łką  poleconą 1 k o r . 25 h a l . ,  za za­

liczką o 20 h a l. więcej.

Gały wagon mebli
a mianowicie: całych i pojedynczych sypialń, 
jadalnie, salony, k.zesła, łóżka, trymutki, 
umywalnie mahoniowe, jasionowe, cytryno­
we, hiurka, lustra, garnitury klubowe, pokoj* 
męskie, psyche, salon biały etyl LudwikaXVI 
nadesłano w celu s z y b k i e j  sprzedaży do
P ublicznej H ali aukcyjnej Lw ów , 

u l. Sykstuska  32.
Wstęp wolny bez przymusu kupna.

Po cenach okazyjnych!
GARNITURY SALONOWE: Kanapa, 2 
fotele, i  krzesła i stolik po kor. 200, 
220, 250, 270, 300 i t. d. do kor. 2700

poleca na najaogoflnieiszycli spłatach

Józef Schaster
skład mebli dywanów I pościeli 
Lwów, ul. Trzeciego Maja 1 .5.

i
30.000 20.000
30.000 20.000

1 marca nast. 2 c i ą g n i e n i a
1 los austr. Czerwonego K rzyża K. 60.000 30.000 
1 los w łoski „
1 los w eg.
1 los B azy lika  (Dombau)
1 los serbski tytoń.
1 los Josziy  (Dobrego serca)
R azem  6 lo só w . Cena 423 k o r . w ra tach  m iesię­
cznych po 9 kor. Praw o g ry  natychm iast po złożeniu 
pierwszej ra ty . Gazeta losowań „Kotwica" i czeki 

bezpłatn ie.
Dom bankowy i kan tor w ym iany

R O H A T Y N  i U L A M
Lwów, ul. Sykstuska 1. 8.

Lr.
K.
K. 30.000 20.000 

P rs . 100.000 75.000 
K. 30.000 20.000

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

S l l M A T I Z m
Król. Salicyl I Lodomeryi

w r a z

z Wielkiem Ks. Krakowskiem
na rok

1 9 1 1
m ożna nabyć w Ekspedyc.yi „Gazety 
L w o w s k i e j L w ó w ,  ul. Czarnieckiego 
1 12, po cenie 7 kor ,  n a  pro w in- 
cyc z p rzesy łką  pocztow ą (za f r a ­
ch tem  7 kor. 80 h a l., d la  c. k. 
U rzędów  7 kor. 20 h a l. Szema- 
tyzińu  za zaliczką n ie  w ysy ła  się.

jj laineoo i et

n ap isa ł profesor uniw ersytetu dr. M. Perty . T reść: Sym patya i antypatya. A rtystka prześladow ana z za 
grobu. Chłopiec k tó ry  czuje nieprzyzw yeiężony w stręt do pieniędzy. C ały św iat olbrzymim szpitalem . Dosto­
jeństwo Duchowe. C zytanie w sum ieniach ludzkich. L unatycy. Dam a k tó ra  słyszy i w idzi sercem. D zia­
łan ia  magiczne. F iz jo log iczne  cudo. E lek tryczna  pani E lek tryczne  dziecko. H a lu cy n ac je  narodowe. Ludzie 
jako bańk i wyitlane. Bral: ~atradnicn>a skraca )x  lc Ludzie k to r.y  bardzo długo żyją. Ludzi, którzy >>!<• 
nie jedzą i n ig d y  nie śpi..-. Ludzie k tórzy  przeeł. idzą przez zam knięte drzw i i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą  m ury  i połykają kamienie. Ludzie którzy um ierają % przyjem nością. Ludzie którzy zabijają  wzrokiem

Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutk i im aginacyj. Ś lepy profesor w ykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gw iazd na  niebie, nw iat jes t pełen  cudów. Szczególna wrażliwość. W zajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł cen tralny . Z jaw iska u um ierających. Zwłoki ludzkie które p ach n ą  i n ie  psują się. Z pam ię­
tników sławnej a rty stk i. Staruszek który  robił sobie nadzieję , że będzie m ógł żyć wiecznie Serce nie sługa, 
n ie  zna eo to pany. O statni sen tu rysty . W skrzeszanie um arłych, Królowie, którzy istnieją  jeszcze tylko aa 
tapetach. H rab ina  która n ie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie k tórzy  żyją samym zapachem . 11. d. i t. d

Cena 2 kor., z p rzesy łką  poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia

w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO w e Lwowie, pasaż Hausmana 8

Dr. Stanisław a Warmskieęgo
PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM

z b i ó r

U staw  i rozporządzeń u staw odaw stw a au s tr . d o t y c z ą c y c h  
kob iet w  porów nan iu  z p raw em  francusk iem  i n i e m i c c k i e i n *

Do n a b y c ia  w  b iu r z e  d z ie n n ik ó w

Stan. Sokołowskiego we. Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z p rzesy łk ą  pocztow ą 1 kor. 45 hal-

Najtańsza Ilustracya i  r o f li  p is to l.
Pod Rerfakcyą: Stanisława Bełzy.

12 bezpłatnych dodatków książkowych.
Powieści. — Podróże. — Historya. — Literatura. — Z  dziedziny przyr0^ .

r/ \  A RATCl Pomi<i8zeza s t a l e : L isty z mojej pracowni. Odgłosy oS f ? zne 
/ J l A l A i \  U  ćltp. z  za kulis dyplomacyi. Kroniki społeczne i P.°l. ^jel- 
pióra Redaktora. — Powieści i nowele oryginalne i tłómaczone. W spom nienia ^  
kich rocznic dziejowych i rocznice wielkich zmarłych. Przeglądy literackie i a r ty -f-8jdy 
Poezye. Podróże po kraju i po obczyźnie. Opisy zjawisk przyrody. Dla śmiechu- 
zeszyt ZIARNA stanow ó może Album. Arcydzieła swoich i obcych mistrzów ro SrrZez 
starannie dobrane, ozdabiają literacką jego treść. Sztuka ojczysta uwzględniana f i  j L-<. 
Redakcję przedewszystkiem. ~    .

Z dniem 1 stycznia 1911  roku rozpoczniemy druk wielkiej powieści h is to ryczne j 
WALEREGO PRZYBOROWSKIEGO z czasów Konfederacyi Barskiej.

7TARN0 obejmujące 52 zeszyty wytwornej ilustracyi, wraz z 
Zł 1 \J  miesięcznymi książkowymi dodatkami kosztuje:

W WARSZAWIE:
1 rb. 25 kop. kwartalnie; 2 rb. 50 kop. półrocznie; 5 rb. rocznie. 

NA PROWINCYI z przesyłką jocztową:
1 rb. 50 Kop. kwartalnie; 3 rb. — kop. półrocznie; 6 rb. rocznie. 

ZA GRANICĄ:
2 rb. — kor. kwartalnie; 4 rb. — kop. półrocznie; 8 rb. rocznie.

W WARSZAWIE za odnoszenie do domn dopłaca się 15 kop. kwartalnie.

12-oJA*

maDla zapewnienia dodatkom książkowym trwałości, redakeya „ZIARNA“ wydaje
ilość w oprawie z wyborowego płótna z wyciskami złoconymi. — Kto z prenume-8 go
„ZIARNA** zechce zamiast tomów zbroszurowauych otrzymywać oprawne, dopłftC

kop kwartalnie na koszta oprawy.

— seowy prenumerator „Z7SU*i7.a‘‘ < »rzyina nlł. i &<r 
od miesięcznych dodatków" 1 fązKowych bezpłatnie 1 2  tomów dzieł, które w y ’ -u pa

dla wszystkich prenumerr torów.Bezpłatne preminm
od miesięcznych dodatków .ązKowycu u a a p ta u i ie  w u iu w  u*»*.-», •w *” ■ nju 
wolnie może z poniżej zamieszczonego spisu, każdy zas zamiejscowy, po nadesł g, 
koszta przesyłki i opakowania nieoprawnych 12 tomów rb 1, o p r a w n y c h

Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i kantory pisih-

Adres „ZiARNA“: Warszawa, Nowy-Świat 70
Prenumeratę na Galicyę przyjmuje biuro dzienników i o g ło s z ę

St. SOKOŁOWSKI. Lwów, Pasaż Hausmana &
Zamknięcie rachunków

Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Tarnowie
Stan czynny.

s&sł  r o f i c  1 9 1 0 .

Bilans z dnia 31 grudnia 1910.
K. h.

G o tó w k a .................................................   81.411 36
W e k s le ...........................................................................................................   967.405 73
Skrypta d ł u ż n e .................................................  .     70.107 38
Rachnuek b i e ż ą c y ............................................................................................................-r ,j.210 —
Reszta pozycyi................................................................................................................  2 698 44
Realność T o w a rz y s tw a ......................................................................................................101.150 —

Udziały członków (1167 sztuk po 100 K )
Fundusze re z e rw o w e ....................................
Fundusz e m e r y ta ln y ....................................
Wkładki oszczędnościow e...........................
Reeskont w e k s l i .............................................
Reszta pozycyi.................................................
Z y s k ...........................................................................

1,181.982 91

Przychód. Rachunek zysków i strat z dnia 31 grudnia 1910.

K-
U6

36 65 18/200 
8U019 
134-09
lA ni

1,181.982 

Rozchód*

98
79
jo
94

91

Z przeniseienia zysku z roku 1909 ....................................
Saldo odsetek od weksli i skryptów dłużnych . . . . .  
Czy ty dochód z realności Towarzystwa . . .  . . .
Nadwyżka osiągnięta przy sprzedaży losów Towarzystwa 
Odzyskanie z odpisanych p r e te n s y i ...................... ....

K. h.
38 18

67.981 23
4.390 46
1 632 40

100 -

Koszta administracyjne . . . .
Podatki i n a leż y to śc i..................
Odsetki od wkładek oszczędności
Odpisanie strat .......................
Odpisanie u rz ą d z e n ia ..................
Koszta sąd o w e...............................
Z y s k .................................................

74.142 27

I. Stan członków 31 grudnia 1909 r. 201, w r. 1910 przystąpiło 26, a wystąpiło 16, zatem stan członków z 31 grudnia 1910 211. . gZ:
II. Stan udziałów 31 grudnia 1909 r. 1107 sztuk po 100 K. wynoszące K. 110.700'—. W roku 1910 wpłacono 104 sztuk po 100 K., a wypła^0110

100 K , zatem stan udziałów 31 grudnia 1910 1167 sztuk po 100 K. wynoszące K. 116.700 —.
III. Wypowiedziane w roku 1910 30 sztuk udziałów po 100 K. płatne będą w rokn 1912.

uf?

Dr. Febus Salomon.
D Y R E K C Y A :

M. D. Branostatter, Berisch Masciiler. H. Wittmayer. J. M. Zins.
Z drukami Wł Łozińskiego (pca zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon Nr. 527,


